iałek 


Dziś 6 síron 


OWYE 


Warszawa, 7 czerwiec 1948 r. 


Rok IV 


Warszawa-Gdańsk 13:23 


szcześliwy dzień piłkarzy 
Niki w Łodzi nie przypuszcz 


że Polonia wywiezie 2 pkt., bijąc ŁKS 4: 2 


siożCCZNYJCh 


KONKURENCI DILLARDA 


ŁÓDŹ, 6.6. (tel. wł.). Polonia — ŁKS 4:2 (2:1), Bramki dla Polonii: 
Wilczyński 2, Szularz i Wołosz po jednej. Dla ŁKS-u Janeczek 
i Łącz. Sedziował p. Taber z Poznania. Widzów ok. 15 tys. ŁKS: 
Szczurzyński. Włodarczyk, Kopera, Łuć I, Karolek, Sołtyszewski, 
Hogendori, Baran, Janeczek, Pietrzak, Sidor. Polonia: Borucz, Pru- 
ski, Gierwatowski, Szczawiński, Wisniewski, Brzozowski, Łabęda, Wil 
czyński, Wołosz, Szularz, Ochmański, 


Hogendorfa, albo Janeczka. oddawa- 
| nych również z bezpośredniego są- 
| siedztwa Borucza, Ostatecznie w pił- 
ce nożnej decyduje skuteczność gry 
| napastników i celność ich strzałów. 
| I jeżeli napad Polonii przy wszystkich 
| swych brakach i błędach potrafił wy- 


bardziej fair w akcję — publiczność 
gwizdała. Dlaczego? Trzeba wziąć pod 
uwagę, ie Cierwatowski ma odpowied- 
nią wagę i dostatecznie dużo energii, 
by w starciu z przeciwnikiem wygry- 
wać bez względu na to, czy przeciwnik 


zdoła utrzymać się na nogach czy nie. 


Węgrzy 
roznoszą 
Rumunie 
9: o i 


BUDAPESZT. 6.6 (obsł. wl). Spot- 
kanie piłkarskie rozegrane w ramach 
gie o puchar środkowo - europejski 
między reprezentacją Węgier i Ru- 
munia zakończyło się miażdżącym 
zwycięstwem Węgrów 9:0 (2:0). | 

W pierwszej połowie gry Rumini' 
bronili się przed ciągłymi atakami 
Węgrów. stosując taktykę murowania 
bramki, po przerwie jednak zupełnie 
zapełnie opadli z sił i gospodarze 
grali już tylko do jednej bramki. 


f 
i 


BELGIA — FRANCJA 4:2 

BRUKSELA (Obst. wi} — Międzypań- 
stwowe spotkanie piłkarskie Beigia — į 
Francja rozegrane w Brukseli zakończyło | 
się zdecydowanym zwycięstwem Belgów | 
4:2 (1:0). | 

Strzelcami dla Bəlgil byli: Chyles — 2, 
Godard | Mermaans. Dia Francji bramki 
zdobyli: Ben Barek | Cuissard. | 


ZAGRZES — SOFIA 2:8 i 

SOFIA (Obet wł.) — Reprezentacje pit- | 
karskie Zagrzebia i Sofii rozegrały tutaj 
spotkanie międzymiastowe zakończone : 
zwycięstwem Zagrzebia 2:0 (1:0). | 


Szwecja 
mistrzem światła 
w szczypiorniaku | 


i 


W niedzielę, 6 bm. rozegrane zosta- 
ły w Paryżu spotkania finałowe i mi- 
strzostwo świata w  szczypiorniaku. 
Tytuł mistrza zdobyła reprezentacja. 
Szwecji, bijąc w finałowym spotkaniu | 
Danię 11:4 (7:2) Bremki dla zwycięz-, 


ców zdobyli: Axerstad — 3, Olsen, 
Juthage j Sjennenson po 2 oraz! 
Larsson. Moberg — po 1. Strzelcami 
bremek dla Danii byli: Nielsen, Moler, | 
oraz S. i W. Madsenowie, 

W spotkeriu o 3 ji 4 miejsce Szwaj-. 
caria wygrała z Francją 21:4, | 


Po X rundzie— 


klasy Państwowej 


dier pkt. st. br. 


i 
| 


1) Ruch 9 16:2 40:11 
2) Legia 10 14:2 23:14 
3) Cracovia 9 13:5 21:13 | 
4) Polonia Byt 10 13:7 20:18 || 
5) Polonia W-wa 10 11:9 24:20 
6) Garbarnia 10 10:10 13:15 
7) Wisła 10 9:11 24:18 
8) ZZK 9 8:16 14:15 
9) Rymer 10 8:12 23:26 |, 
10) AKS 9 8:10 15:19 || 
11) Warta `° 9 8:10 15:20 | 
12) ŁKS 10 7:13 22:28 ; 
13) Tarnovia 16 7:13 10:20 
14) Widzew 9 2:16 13:40 


Z CZ Z RZL TOO ZE Z" 


| darzy prześladował pech. Można się i 


|Nowakowa 


| 
i 


| korzystać 50 proc. przez siebie wypra Zwłaszcza, grając przeciw Hogendorfo- 
: r i cowanych sytuacji podbramkowych i 
E LE T A w połowę błędów bramkarza Łodzian — 
E ` a ; d SĄ kęs el to nikt nie może się upłerać, że był 
a "Polonia - zę, A w SĄ z! omigorezyzoń |cteńsywnej | iniasżczop: 
á | darzy. 

ŁKS-em obydwa punkty. | W sumie więc trudno uważać suk- 
Łodzianie będą długo rozpamięty- | ces Polonii za niezasłużony 


wać ił „ Będ ówić, że jest. 
„em mecz. Będą mówić, że jest „RZYZWYCZAICJE SIĘ 

to niezasłużone zwycięstwo drużyny po GIERWATOWSKIEGO 

stołecznej. Być może. Istotnie ŁKS. I . $ kiwaliś 

jako całość, był może zespołem lep- gH E ET a AE 

i A | ostatnich meldunkach daleko 

szym, miał 70 proc. z gry, cóż, kiedy; 3 
A | gry lki stołecznej. Podztawą. funda- 

dobrze w polu, pracujący napad cz łu były linie def 

pod bramką gubił się, nie był w sta- | mentem tegu zespołu byty lnie deten- 

nie wypracować dogodnej pozycji 


strzałowej. 


PECH — RZECZ WZGLĘDNA | 
Uparci, będą twierdzić, 


Specjaliści od ligowych przepowie- Gierwa- 


wi, znanemu z miękkiej gry, 
towski mógł robić wrażenie brutala. 
Ale tak nie było. 


(Ciąg dalszy na str. 5-<j) 


dą w Londynie Argentyńczyk Triolzi, 


Śląsk - Morawsku 


lepszej 


Dobra walka Kasperczaka 
z Mujdlochem 


KATOWICE. 6.6. (tel. wł.). Dwa sukcesy sportowców śląskich są 
sukcesami pyrrusowymi. Przeciwko b. słabej drużynie czeskiej wysta: 
wiliśmy zespół, w którym co drugi zawodnik jest kandydatem na 
Olimpiadę (Kasperczak, Bazarnik, Rademacher, Szymura). Kasper- 
czak przegrał 3-ma punktami, chociaż drugą rundę zremisował, po- 
syłajac nawet Majdlocha na yłamck sekundy na deski, Majdloch nie 
jest eiektownym bokserem. Nie zachwycił publiczności; atakuje jed- 
nak od pierwszego do ostatniego gongu. Bije prostymi i sierpowymi, 
haksmi i swingami. Kasperczak po wyeliminowaniu wad stylowych 
i taktycznych, może odegrać poważną rolę na Olimpiadzie, 


sywne, w których wybijał się niczawod- 
ny (Gierwatowski. Nie ma on snccjał- 


nie dobrej marki u łodzian. Toteż na- 
wet w wypadkach, kiedy wkraczał naj- 


że gospo- 


Warunkowo. 


na to zgodzić. Jeżeli! Noway 


strzał w słupek, czy poprzeczkę, za : 
najbliższej odległości, można przypi-/ rekord 
sać pechowi, to nikt nie wytłumaczy Pe 
smiala 
na 440 y 


brakiem szczęścia niecelnych główek. 
W doskonałej formie znajdnią 


LĄ KH 
GRYT (ŚLASK) ! 
się obecnie dwaj „czarni* sprinte- 
rzy: Mc. Kenley z Jamajki i La 
$ Beach z Panamy. Herbert Mc. 


rehabilitacją Ślązaków, którzy oddali 
jeden tylko punkt w grze juniorów, w 


| Bazarnik jest w dobrej formie:! 
szybki, agresywny. precyzyjny, wy”, 
| grał dwe rundy bezapelacyjnie, w której młodziutki Lieisz uległ starsze- 
| trzeciej jednak nie wytrzymał tempa- | au i znacznie wyżstemu przeciwnikowi 
f Rademacher, mimo zwycięstwa nie. < DA a 

wił w Berkl i 3 y iw 2 ciężkich setach. 
Kenley anp 4 BWA | zadowolił. Jest doskonały stylowo i, 


świ 440 „4 i à 
M ERE ten AGA i | taktycznie. Brak mu jednak precyzji 
równe 46 sek! Wynik ten jest lep- Îi m PORA „na kpazks i na 
szy o 0,3 sek. od poprzedniego re- | "© padala na Rungi 
kordu świata, należącego do tego 
j samego zawodnika. 


I wreszcie Szymura. Franuś nie jest | 
w pełnym gazie, ale powoli dochodzi | 
do szczytowej formy. Przeciwnika zde- | było sprawie ekspedycji do Londynu. 
molował doszczętnie. Naipierw żołądsk | Wobec konieczności wcześniejszego 
p serce, potem szczękę. Inna rzecz, że | zgłoszenia zawodników postanowiono 
| podać do Londynu ilość maksymalną 
z tym, że zostanie ona zredukowana 


VANADO AEE A AN RN Oka ~ 


Dynamo Tyflis 


jego przeciwnik to nie ten Netuka, któ- 
|rego rekłamowały afisze. jako mistrza 


„© 
, mc na czele tabe'i | Czechosłowacji, tylko jego młodszy | stosownie do sytuacji. 
Representan gaski TAE Po ostatnich rozgrywkach piłkar- (dużo młodszy, jako bokser) brm.| Zasadniczo ustalono, że Polska ge- 
czym kaze o msg zostwo bał skich o mistrzostwo Związku Radziec i Reszta bokserów śląskich wypadła mie. | prezentowana będzie w Londynie 
kańskie w Zagrzebiu Gryt, zajął kiego, zaszły w tabeli gier poważne szezególnie. Piórkowiee Kotlarz — bez | przez  lekkoatletyke, piłkę nożną, 


a DE e | zmiańy. Dotychczasowy leader — dru, TUT» Kula wciąż nie robi postępów; | boks (warunkowo), koszykówkę, wio- 


14, ; aż wi é się nie chce, że niedawno! emierkę. 
na CDKA straciła jeden punkt, re- 3% Wierzyć sę mie (are, dawno | ślarstwo, sz s 
Ti mecz z „Dynamo” (Mińsk) ;jpokanał wyraźnie Cebulaka i Błażej! W gailepszym wypadku ekspedycja 
padła na trzecią pozycję, [O Schneider wygrał : wielkim wy. składać się będzie z 73 czynnych za 


Na boisku „Wimy” odbyły się lek- „Dynamo z Tyflisu. który po 5 grach Mecz czołowych bokserów polskich z | watorzy. Jest to optimum. które naj- 
koatletyczne mistrzostwa drużynowe ma 8 pkt. Drugie miejsce zajmuje | niezbyt wysoko natowanymi bokserami 
okręgu kl. A. Na starcie stanęły ze- | moskiewski „Spartak“ z 8-ma punkta | Moraw wywoluje raczej smętne reflek- 
społy: AZS, DKS, HKS, ŁKS i PKS.| mi po 6 meczach. Ostatnią drużyną -je przedolimpijskie, | nieniu wszyskich powyżezych wymienio 
W ramach zawodów Nowakowa uzy-| w tabeli jest zespół moskiewski! wyniki: a RENE AC "rata aini NASI 
skała w skoku w dal bardzo dobry, „Skrzydła Sowietów . Majdlochem. Bazarmik zwycięża wyse- czynnych zawodników na 46. 
wynik — 5,35 m. | Z wielkim zainteresowaniem oczeki- |ko Benesza, Rezerwowy Kotlarz prze. | 

W poszczególnych konkurencjach wany jest mecz między obecnym | srywa minimalnie z Katarzynkiem, Ri- 
zwyciężyli: | leaderem — Dynamo” (Tyflis) i dru- demacher bije wyraźnie Kubicę conui. 

Kobiety: 100 m — Słomczewska ! żyną moskiewskiego „Dynamo”, zna- mniej 6-ma punktami. Kula przegrywa | 
(DKS) 12,7, skok w zwyż — Zakrzew | nego ze swych sukcesów zagranicz- zasłużenie z Dluchosem, który nicdaw. | 
ska (HKS) 1,37, skok w dal — Nowa- nych. Spotkanie to ma się odbyć 8|"9 znokautował w Katowicach Mane. ' 
kowa (DKS) 5,35, 2) Moderówna bm. i może znów wprowadzić poważ- ckiego. Schneider wypunktował Hajo- 
(AZS) 5,16, oszczep Peskówna ge zmiany w tabeli ka, dzięki lepszej końcówce. Nowa: 
ŁKS) 28,38, kula — Peskówna 10,69. zremisował z Mitręgą, chociaż był m 


| prawdopodobniej nastąpi. 
| Jako cyfrę minimalną przy uwzględ- 


liczbę 


Mężczyźni: 100 m — Lipowski | nimalnie lepszy. Szymura zwyciężył Ne 
(AZS) 11,2, 400 m — Wdowczyk LIGA STCZYPIOBNIAKA tuke przez t k. o. w 3 rundzie. 
[HKS) 55,4 skok w dal — Pawłowski KATOWICE 6VI (Tel wł) — rogoń Ka- Widzów ok. 3 tys. Organizacją nis- 
(DKS) 6.97, skok w zwyż — Szmydtke |-wice — Cracovia Kraków 7:8. $zczególna Sędziowie ringowi Polzk | 
(PKS) 1,72, kula — Grzel'ński (PKS) pogoń katowicka zlekcoważyła sobie | Czech — nazbyt troskliwi o swoich p- 


13.09. ambitny zespół biało-czerwonych | po- |piłów. Królowi sędziów — 
Pozostałe konkurencje odbędą się zwoliła odebrać sobie zwycięstwo. mimo. | jakoś to nie uchodzi. 


w najbliższą sobotę, 12 bm. że prowadziła 7:3. Mecz tenisowy 


Zapłate”. 


zakończył się pełus 


M 


| , «iłkiem. -Nowara zremisował z Mitręgą.| wodnikòw. do których dojdzie kiero- | 
Na czoło tebeli wysunął się zespół który :prawił Ślązakowi wiele mitrogi. | wnictwo. personel techniczny i obser ` 


0 O O WEW 


a Viskny styl  motyłkowy demonsyru je 


Nujgroźniejszym konkurentami Dillarda (USA) w biegu na 110 m przez pł. bẹ- 


którego widzimy jak prowadzi bieg 


i Szwed Lindmann 


SIEWU 


G 


w boksie 9:7, w tenisie 1ll:l 


Tenisiści śląscy są w dobrej formie. 
Chodzą do siatki, eetro serwują i od- 
ważnie smeczują. Czescy tawsiści byli 
bardzo slabi. Sedlik, z zzwoda jest de- 
Prane MA ale gra jego pracowite i 
|nierokulaóh jest niezbyt dekoracyjna. 
| Elbel — to nauczyciel — sam jednak 
| nie nauczył się wiele, chociaż jest mi- 
strzem Moraw. 'Nehvatal — to lekarz 
skórnik — dostał też w skórę od Brat- 
ka, b. gładko. Sprusilova — to bardzo 
przyjemna, mocarma Słowaczka, która 
miała wiele szams u śląskiej pracy, nie 
miała natoiniaet żadnych mmm z Ja 
dzią Jędrzejowską. 

Zwycięstwo, Ślązaków 11:1 jet wysn- 
| kie, ale niezbyt nas cicazy. Przeciwn” 
| byl słaby. 


„Sukces 


Morawską Ostrawą 
Nie okrywa nas sławą”... 


J. P. 


"ii Kto jedzie do Londynu? 


OBOTNIE pąsiedzenie Polskiego! Ekspedycje pojadą najprawdepodob- 
Kom. Olimpijskiego poświęcone | niej samołotanii, gdyż kalkuluje się to 


| najlepiej, przy czym część wyjedzie 
| wcześniej. by móc się zaklimatyzować 
| ewent. przeprowadzić trening w no- 


wych warunkach, część później (pilka 
[rze na trzy dni przed turniejem). Ie- 
| nieje też możliwość że część officiellów 
uda się do Londynu staikiem „Lech*, 
który odplywa 22 lipea. 


| Pol:ki Kom. Ol. wsparł do tej; pory 

poszczególne związki dotacją w sumie 
| 9.400 tys. zi nie licząc kosztów ekspe- 
dycji do St. Moritz. 


Dzięki zubweneji 2 milionów zł re 
trony Premiera Cyrankieuirza w kasie 
|PRo!. znajduje się cbecnie ok, 4 i pół 
miliona złotych, nrzy czym podkrz:lić 
należy ofrimność Ieznania, którego Wo 
jewódzki Komitet wpłacił de tei pary 
1.000.0%0 zł i obiecuje jeszeze dalszy 


= « 
milion. 


Hogierku Ewa Szekely, która będzie 


$ na najbiiższej Olimpiadzie groźną prze- 


najlepszych  pływaczck 
świata. 


ciuniczką dla 


e 
PRZEGLAD SPORTOWY 


Fr. W 


Kolejarze nie są w ich typie Ruch nie szałował siłami 
Polonia-Rytom przegrywa z ZZK 1:2 


BYTOM, 6.6 (Tel. wł.). ZZK — Pe Kolejarze 
lomia Bytom 2:1 (1:0). Jak można spół bojowy, æybko zdobywający te- Polonii, 
przegrać zawody mimo przygniatającej rem, i ambitnic walczęcy o piłkę. Nie _, 
Polonia stety dobrą grę ze mrony ZZK widrie- 


przewagi, pokazała bytoneka 


przedstawili się jako se- 


Od 20 min. zamnacza się przewaga 


ystują szeregu dogodnych sytuacji. W 
36 min. ładne zagranie Kulawika nie 


w spotkaniu a ZZK, rozegranym w By- | liśmy tylko w pierwszych 20 minutach. |zpajduje zakończenia, gdyś Ceglarek z 
tomiu. Kolejarze sę dla Polonii pecho- | Po tym okresie ZZK oddał inicjatywę 


wym przeciwnikiem, 
mie nie leży. Wyniki 
spotkań tych drużyn potwierdzają 
przypuszczenie. 

Przechodzęc do oceny drużyn stwier. 
dzić należy, że miejscowi zwłarzcza w 
drugiej części spotkania, przowyiszali 
adecydowanie ZZK zarówno startem de 
pilki, jek i pomysłowością zagrań. 
Szkoda tylke, że przewagi tej nie umie 
M sadokumentować strzelonymi brani- 
kami, gubięc się w zawiłych kombina- 
cjach ped bremką przeciwnika. Nawet 
jedna adobyta bramka uzyskana vosta- 


który jej wyraż- gospodarzom i 


przeprowadzał ataki 


zeszłorocznych tylko z wypadów, które zresztą przy 


hsłabej obronie przeciwnika były zaweze 
grożne. 

Na pochwałę zasługują Axtlasiński i 
Anioła — zdobywcy bramek oran Polka 
na skrzydle. W pomocy tylko Tacka po 
kazał parę dobrych zagrań, a w obro- 
nie - Wojciechowski maresy pownicjezy 
był od ŚSobkowiska, który w drugiej 
połowie pozwalał «ię niemiłosiernie 
ogrywać Wiśniewskiemu. Tomiak miał 
ezereg szczęśliwych interwencji, a pa 
rokrotnie poprzeczka ratowała ge ed 


paru kroków strzela w out. 


W drugiej połowie spotkania już w 
4 min. Polonia nzyskuje wyrównanie 
przez Matyasa z rzutu karnego za faul 
na Wiśniewskim. ZZK w tej czękci 
spotkania ustępuje zdecydowanie go- 
epodarzom, których przewaga raaracza 
się do końca meczu. Na 3 min. przesł 
końcem goście uzyskują bramkę z wy- 
padu, strzeloną przea Aniołę. 

ZZK: Tomiak, Sobkowiak, Wojcie- 
chowski, Słoma, Tarka, Matuszak, Pol- 
ka, Anioła, Atlasiński, Wojciechoweki, 
Białae. 


| 
której napartnicy mie wyko.| Rymer 5:1 (2:1). 


ale wygrał z Rymerem 5:1 


CHORZÓW. 6.6. (tel wł.) Ruch — 


Bramk: dła Ruchu: Cieślik 2, Kubic 
ki, Alszer i Suszczyk z karnego. Dla 
Rymeru Kurzeja. Sędziował p. Żmu- 
dziński z Wybrzeża. 

Ruch: Wyrobek, Olsza, Bomba. 
Suszczyk, Bartyla, Cebula, Gromotko, 
Cieślik, Alszer, Moryc, Kubicki. 

Rymer: Chromik, Franke, Pytlik, 
Motyka, Gajewski, Ruda, Janik, Pier- 
chała, Wilczek, Kurzeja, Dybala. 

Czwartkowy mecz z AKS-em sie- 
dział jeszcze mocno w kościach Ru- 
chu, Coprawda Rymer w tym tygod- 
niu też rozgrywał mecz ligowy, jed- 
nakże nie było tego widać po ambit, 
nie grających górnikach, Chorzowia- ` 
nie natomiast grali bardzo wstrzemię- 
źliwie, nie walczyli o piłkę 


szedł na swoje właściwe miejsce. i Ruch, nie padło z wypracowania, ale 
Żle jest z formacjami obronnymi z przypadkowych sytuacji, które na- 
Chorzowian. Od czasu kontuzji Giebu pastnicy Ruchu umieją znakomicie wy- 
ra obrona nie może się jakoś skonso- | korzystywać. 
lidować i nawiązać łączności z po- Kontuzjowanego w meczu z AKS-<m 
mocą. Brak zrozumienia dał się zau*| Przycherkę zastąpił Gromotko. Szkoda, 
ważyć w drugiej połowie, kiedy to | że partnerzy nie mieli do swojego ke- 
'Rymer przygniótł, Bartyla ze środka | legi zaufania i że Gromotko bał się mm 
pomocy poszedł gdzieś na lewą obro- | własną rękę, a właściwie nogę, przepre- 
nę, Olsza nie wiadomo po co wszedł | wadzić jakąś akcję. Cieślik jak zwykle 
do bramki, Suszczyk nie krył swojego | dobry, a strzał nożycami na bramkę — 
łącznika, a Bomba i Cebula byli zu- | pierwszej klasy. Alszer jakoś raniemógł 
pełnie niewidoczni. był mało widoczny. Moryc dostroił sig 
NIE PCHAĆ SIĘ DO PRZODU do niego i razem grali słabo, Kubieki 


Cebula, jeżeli się zdecydował grać | name 5 dd gra lepiej z mecma 
w obronie, niech pamięta o swoich} MAAAC Po EOkant r=sWyrobek 


obowiązkach i niech mie ucieka do | za kC eli, ale musi jeszcze ope 
przodu strzelać bramki, Olsza skom-| 197% 76" 
promitował się główkowaniem. ej IM GORZEJ, TYM LEPIEJ 


ła z rzutu karnego. utraty bramki. 


Napastnikom Polonii zarzucić można | Same gra miała żywy i niezwykle 
krak celneści strzałów, posatem MZC | emocjonujący przebieg. ZZK uzyckuje 
lali omi wybitnie pechowo. Na dobrą| w okresie swojej przewagi, na począt. 
metę sa ładną grę w polu zasłużyli ku spotkania, bramkę, streclong przez 
obaj ckreydlowi: Wiśniowski i Tram- Aqlamińskiego w 15 min. 
pm, e takie Kulavrik. Matyas pree- 
wzymywaniem piłki aopował akcje a 
Haku, memnicj miel kilka dobrych za- 
grań u Trampiszem. Ceglarek zawiódł 
i reczej peul parę okasji, wypracowe- 
mych praes kolegów. : | 


Polonia: 
wicz, Grochowski, Strzewiczek, Lelo- 
nek, Smidt, Tramgpisz, Matym, Cegla- 
rek, Kulawik, Wióniewaki. 

Sędziował p. Michalik ; Krakowa — 
poprawnie. Widzów ok. 6 tye. 


W pomocy Lelonek i Szmidt na pe. 
słomie, natomiast Strzewiczok zdecy- | 
dowanie słabszy. | 
Legia — AKS 4:1 (2:0). Bramki dla Napastnicy Legii nie zwlekali z odda i 
Katia eiaj Bordo "Ga Legii zdobyli: Qyganik z karnego, Gór niem strzału Bombardował więc gdy | 
ści i, oei gora, zawiniła obić bramki., ski, Mordarski i Szymański, dla AKS: ) się tylko dało Górski, tej samej aztu- 
Brunia ścią ml wniejętnościa- Cholewa. Sędzia p. Kowalski z Ło- | ki próbował Mordarski. Robił to: 
dzi, widzów ok, 12.000. | wczoraj aawet Grządziel, aczkolwiek 

Legia: Skromny, Serafin, strzały posiadały mniejszą siłę i nie. 


Obrona Polonii b. niepowne, nie po- 


mó nie grzeszył. Knyś 


Wieczorkowski, Komórkie- | 


Legia grała słabiej ale... 


wygrała zasłużenie z AKS$-em 4:1 


(zwłasz- główki i 3 kornery — ma jeden mecz | 

cza Alszer). Cebula, którym kierow- | — to trochę za wiele. se „w sę id: RE z Te 
nictwo Ruchu łata wszelkie luki! Atak Ruchu, który jest najsilniejszą Y a BĘ TA k O "e 
powstałe w drużynie, zagral tym ra- formacją tego zespołu, grał b. ładnie Ale a 4 kj i m 
zem na lewej pomocy. Na nowej po- w polu, kombinował, ale gdy przedo- | Rai. A po dh. <a 4 aA 
| zycji czuł się tak źle, że po 10 minu- stał się do rejonu karnego, zawodził nik EA E Ran a pe 
tach wrócił do obrony, a Bomba po- strzałowo, 5 bramek, jakie zdobył TN È ikc Ka HI ui e 


sprecyzowane, niż Ruchu i niebezpiecee 
miejsae. Jednakże brak zakońesemia 00 
chował wszystkie wypady Nymeru. 


Grę rexpoczyna Ruch i z miejsca bem 
barduje bramkę przeciwnika. Wszystkie 
strzału idą w aut. W 7-ej min. Cieślik 
straela nożycami na bramkę, ale Chre- 
mik jest na miejscu i broni na korner. 
zawodach okazało się natomiast, że | znów raczej starą metodę rezciągania | Korner egrekwuje Kubicki, a Cieślik 
napastnicy Legii przechodzili przez | gry. Mało byłe podań prostopadłych, Fłówkę sdobywa płerwszą bramkę dla 
zapory AKS-u niemal jak przez ma- | mało energicznych raidów skrzydłowych =woich barw. W lódej minade Ry- 
sło. Nie pomogły wielkie firmy z|i dośredkowań, jak w ogóle c miał ideslng okację de wy 
chwilą, gdy zabrakło umiejętności, | energii. j równania, ale Pierchała strzela wprost 
czy może raczej chwilowej dyspozycji | Muskała e którym słyszeliśmy wiele | W "0e bramkarza. Akcje przenosą sig 


M a ddygal 3 proca Waśko, Szczurek, Milczanowski, Mor- 
ła zespołu wyrównanego, gdyś jej (z | darski, Szymański, Grządzie!l, Gó:ski, 
mecje dełfemsywne były umnacmie lab | Cygaaik. 

zada) m aadęcyc „p AKS: Mrugała, Durniok. Jandnuda, 

spodarze nie umieli roewiązać spotka- S ; 

z „,| Wieczorek, Andrzejewski. Gajdzik, 

mia należycie taktycanie i tę etało się Kulik, Chol Musk 4 

Na TE Dormi. Stosowane” r | - ulik, olewa, Muskała, Spodzieja, | 

4. 29, Bera : | Pytel. 

górą a przeciwnikiem silniejszym fi.; 
zycmie, i przewyższającym wzrostem | 
graczy miejscowych — musiało pray- 
nieść ujemne rezultaty, Natomiast niv- 
umiejętność  rozciągnięcha gry przez 
boisko xpowodowała, że strzały miej- 
scowych  grzęzły w gęszozu nóg na 
przedpolu ZZK i mie mogły analeść 
drogi do bramki. 


Legia odniosła zasłużone zwycię: | 
stwo, mimo że nie osiąźnęła swej naj- | 
lepszej formy, Oxazało się jednak, że | 
i to wystarczy, na niedzielnego jej 
przeciwnika. Zaletą wojskowych była 
i tym razem bojowość, umiejętność 
szybkiego  przedostawahia się do 
przodu i zdecydowanie pod bramką. 


były specialnie plasowane. A ponie- 
waż mie brak odwagi Cyganikowi, 
względnie Szymańskiemu, któcy zna- 
lazł się zupełuije przypadkowo w War 
szawie i składzie wojskowych, więc 
też w sumie gra gospodarzy wypadła ' 
grubo lepiej, niż przeciwnika. 


TYLKO NAZWISKA 

Oceniając siły jedynie ma podsta- 
wie nazwiek należało się spodziewać, 
że napad warszawski będzie miał spo 
ro kłopotu ze sforsowaniem teorety- 
cznie dobrej linii pomocy i obrony. w 
której zobaczyliśmy znów  Jandudę, 
Tak wyglądało to przed meczem, na, 


-Cracovia w doskonale! formie 


zwycięża bezapelacyjnie Wisłę 2:0 


KRAKÓW, 6.6. (tel wł). Cracovia okazało się korzystne dla drużyny. 
— Wisła 2:0 (1:0). Bramki dla Craco- Również Szeliga dostosował się do po- 
vil zdobyli Parpan z wolneżo w 18, ziomu swoich kolegów I był jednym z 
min, i Różankowski II główką w 22 dobrych punktów drużyny Cracovii. 


min. po panzie. Sędzia ŚSzperiing z| Najsłebicj może wypadł Radoń, grał 
Łodzi, widzów 18 000. jednak b. ambitnie i ofiarnie. 
Cracovia: Hymczak, Gędłek. Gli- W Wiśle zawiódł atak. Dzięki temu, 


mas, Jabłoński [, Parpan, Jabloński| że Gracz zdaje się być wyraźnie nie w 
H, Szeliga, Różankowski II, Różan- formie, a Kohut został zupełnie unie- 
kowski I, Radoń. Bobula. szkodłiwieny przez bParpana. W ataku 

Wisła: Jurowicz, Kubik, Fianek, | podobał się czybki Mainoń jakkolwiek 


interweniuje enęsto _niedopuszczając 
absolutnie do ostrej gry. Jego objek- 
tywne rozstrzygnięcia zyskują mu po- 
klak widowni. 18 min. przynosi pierw 
szą bramkę dła Cracovii, zdobywa ją 
Parpan, którego bomba z 25 m przela- 
tuje ponad „murem“ Wiślaków i lądu- 
je w siatce Wisły. Jurowicz chwycił pił 
kę jednakie strzał był tak silny, te 
nic mógł jej utrzymać w rękach. 


Wisła nie może dojść do strzału, 


A ponieważ napad AKS-u nie umiał 
sqbie równie łatwo radzić z dobrze 
blokującą  defensywą przeciwnika, 
więc też wynik meczu nie powinien 
nkcgo zdziwić. 


Można śmiało twierdzić, 
była'w każdej linii lepsza a przede 
wszystkim pewniejsza. Skromny zro- 
bił wprawdzie jeden błąd, ale zreha- 
bilitował się później z nawiązką. Ma- 
ło znana obrona warszawska kryła do 


że Legia 


kładniej, niż renomowani przeciwnicy, | 
a pomoc była mimo choroby Waśki 


również uważniejsza | energiczniejsza, 
niż ólązaków. O 
nieliśmy. Legioniści nie mieli słaby-h 
punktów, jak i specjalnie nikt się ne 
w.różniał, Górski od 7-ej min. dri. 
giej połowy statystował na lewym 
skrzydle, gdyż po zderzeniu się z Wie 
czorkiem okulał Chodzi o kostkę, a 
rie o starą kontuzję kolana. 


AKS widzielhśmy w roku bieżącym 
po raz pierwszy. Wrażenia nie pozo- 
stawił imponującega. Grał właściw'e 
przez pierwszych pięć minut przed i 
pə przerwie. A po tym w końcowej 
fazie gdy Legia spoczęła na laurach 
(przy 4:1) miał wprawdzie więcej z 
gry, ale wszystko razem nie frapowa- 
to. 


WIECEJ SPOKOJU 


«Winę ponosi zdaje się nie tylko se 


pochlebnych słów nie zachwycił nes 
wczoraj. Starał się wprawdzie bardze, 
ale nie odpowiadają nam napastnicy 
ustawieni frontem do wlasnej bramki. 
Poza tym za wiele było podań do tyłu 


hamujących akcje. Być może, te gra je 


go na łączniku jest produktywniejsza, | 
gdyż nie brak mu pracowitości, dlacze 
go więc znalazł się w środku? 
Relacjonowano nam parokrotnie ae 
Śląska, że Spodzieja czuje się dobrze 


poslano nam Pytla, który był į jes | 


j ję na lewą flankę, ale wówczas panował 


napadach wspom- j już ogólny rozgardiasz i nie wiele mo- 


gło to pomóc. W ataku podobał nam 


gii, jaką wykazywał od pierwszej chwi- 


acznikiem. „Później przesunięto Spodzie | 


się Cholewa dzięki agresywności i ener. | 


li. Wydaje nam się, że z Kalika byłoby 
również więcej pociechy, gdyby go le- 
piej wyzyskiwane. 


SŁABA FORMA REPÓW 
W pomocy rozczarował nas Gajdzik 
daleki ed kocecontaasikcj formy. Kil- 


ka razy próbował poderwać się ale był —__-.__ 


te słomiany ogień. Wieczorek ma dane 
na produktywnege pomocnika. 
nie więcej oczekiwaliśmy ed Andrze- 
jewskiege, który uchodzi obok Parpa- 
na i Szczurka za trzeciego skolci kan- 
dydata do kadry reprezentacyjnej. In- 
dywidualnie nie był możc zły, ale tak- 


tycznie było sporo błędów. To samo SĘ bez 


| tyczy się zresztą i obrony. Janduda grał 


li 


k jednej bramki ped drugą i bremke 
me mają połne ręcc roboty. W Złej m. 
Kubieki s korneru mzyskuje dragi 
punkt dla Ruchu. Nie bez winy jest tu 
bramkarz Chromik, który fatalnie pięst 
kuje do własnej bramki. Rymer coras 
częściej dochodzi do glosu, jednakże 
napastnicy s idealnych porycji strzele- 
ję obok. W ostatniej sekundzie pierw- 
szej połowy, Kurzeja wykorzystuje błąd 


| Bomby i z 16 metrów uzyskuje pierw 
na skrzydle. Był to zapewne powód, że | szy punkt dla swoich barw. 


Po przerwie Rymer całkowieic prsy- 
kniótł. Formacje defensywne Ruchu stra 
ciły głowę, bramkarz Wyrobek ratuje w 
beznadziejnych sytuacjach. Wyrównanie 
wisi na włosku, jednakże nicspodzie- 
wany wypad  Alszera przynosi zecię 
bramkę, W minutę później Cieślik s 
przeboju uzyskuje dalszą bramkę. 

Rymer jednak atakuje nadal cheęe m 
wszelką cenę zmniejszyć swoją porażkę. 
W ostatniej minucie gry Suszczyk usta- 


' la wynik dnia uzyskując z rzutu kam 


nego ostatni punkt 


Zm Vse wolne 


uogól mi aĆ 

W DZIALE sportowym „Głosu Le 
du“ s dnia 3 bm. ukuzał się 

artykuł pod frapującym tytułem: „Bes 

słeepingów i taksówek nie 


Dawidowicz, Łyko, Filek I, Giergiel, | zdaje się lepiej odpowiadałaby mu po- | obrona Cracovii i pomoc z Parpanem 
Gracz, Kohut, Mamoń, Cisowski. | zycja łewoskrzydłowego. Giergiel dobry | na czele rozbijają w zarodku wszelkie 


spół ale i... manewry kierownictwa. Na- | k A _ | mogą żyć „dygnitarze" 
pad wyszedł na boisko w „dziwnym“ | "pokojnie I_uwaknie, Diirniok również, sportowych”. 
Sodo hożółej wótewicuje coż zaiedł ale jako całość taktycznie źle i spowo- 

s 


pl iqzkó 


Mimo niepogody wielkie derby Kra do pauzy po nieszczęśliwym suszeniu ataki. W 43 min. Giergiel schodzi z 
się tuż przed przerwą z Ulimasem, po 
pauzie wyraźnie oszczędzał się. W po- 
mocy szadowolili nesęqół Dawidowicz i 
Filek. Dawidowicz miał ciężkie zadanie 
utrzymania Bobuli. 

Obrona Wisły ołabrza od Cracovii, 


kowa zgromadziły 18.000 widzów. 
Faworytem spotkania byłą Wisła, 
której powrót do formy sygnalizowa- 
ły ostatnie zwycięstwa nad ŁKS-em 
i Garbarnią. Atut własnego boiska i 
własnej publiczności dawał „również 
duże szanse Wiśle. j 
Cracovia sprawiła 
niespodziankę. zagrała bodaj najlep- 
szy mecz w tym sezonie, o klasę le- 
piej. aniżeli przeciw AKS-owi i uzy- 
skała piękne i cenne zwycięstwo nad 
awoją zawsze groźną rywalką. Craco- 
via wystąpiła do tego meczu z silną 
wolą zwycięstwa. Cała drużyna zdo- 


si winy w przepuszczonych bramkach. 
Obydwie były nie do obrony. 

Cracovia zaczęła grę, ale Wisła szyb- 
ke przejęła piłkę i już w 2 min. Hym: ` 
czak broni pierwszy strzał. Cracovia 
rozgrywa się coraz lepiej i przeprowa- 
dza kilka niebezpiecznych ataków uzy- | 


boiska po zderzenin się z Glima:cm, 
pauza 1:0 dła Cracovii. 

Druga połowa zaczyna się atakami. 
Wisły zaraz w 1 min. Gracz strzela 
na bramkę, jednak Hymczak łatwo 
broni. Pierwsze 10 min. należy do 


i dopuszczała napastników biało - o'er- Wisły, która za wszelką cenę dąży do 
jednak wielką wonych do strzału. Jurowicz nie pono- 


uzyskania wyrównującej bramki. W 
23 min, pada niespodziewanie 2 bram- 
ka dla Cracovii po rzucie rożnym, bi- 
tym przez Szeligę. nieobstawiony Ro- 
żanowski I] piękną główką lokuje pił- 
kę w lewym rogu bramki Wisły. Ta 
bramka pieczętuje zwycięstwo. 
Zawody. jak już wspomn'el'śmy, 


skując x minuty na minutę coraz wy- prowadził doskonale p. Sperling z 


była się j itek, s 
K o Aa E S 'raźśniejszą przewagę. Sędzia Sperling Łodzi. 


zała grę nie tylko piękną, zwłaszcza 
do przerwy, ale i nezwykle skutecz- 
mą, toteż w tych warunkach odniesio 
ne zwycięstwo uważać należy w całej 
pełni zasłużone. b | 

Bohaterem meczu był as atutowy 
Parpan. On to w pierwszej linii swo- 
ją doskonałą, niezwykie ofiarną ; mą- 
drą dra przyczynił się do wielkiego 
triumfu Parpan był motorem całej 
drużyny i jemu atak zawdzięczał, że 
szedł ustawicznie naprzód | zagrażał 
poważnie bramce Wisły Do wielkiej 
gry Parpana dostosowali się obydwaj 
bracia Jabłońscy, którzy również za- 
służyli na słowa pochwały. Obrona za 
grała bezbłędnie, niedopuszczniąc do 
strzału napastników Wisły i poważ- 
nielszego zagrożenia bramce Cra- 
covii. 

Również Hymezak w bramce mia z 3 
awój b. dobry dzień i przyczynił się w wano SIę wysokiego zwycięstwa Gar | esak uzyskuje 2 bramkę dla Garbarni. 


nad Widzewem 2:0 


KRAKÓW. 6.6. (tel. wl). Garbar-' Jakubik, Rakoczy i Nowak wybijali 
aia — Widzew 2:1 (1:0). Bramki dla się ponad przeciętność. Widzew, któ- 
Garbarni: Górecki i Ignaczak dla Wi- ry grał b ofiarnie i amb tnie, zasłużył 
dzewa Fornalczyk Sędz!owa! Dubla- w całej pelni na wynik remisowy Do 
szewski z Katowice. Widzów 4.000. 

Widzew: Upta, Wachnik, Kopaniew zwła$zcza Marciniak zaśrażał w 2 po- 
ski, Stempek, Konarski, Słaby, Sa- lowie b. często bramce Garbarni, 
dowski, Fornalczyk, Cichocki, Gbyl,| Garbarnia zdobyła już w 2 min. bram 
Marciniak. kę przes Góreckiego i wynik, 1:0 utrzy- 

Garbarnia: Jakubik, Śliwa, Rako- : mał się aż do 17 min. po pauzie, kie- 
czy,  Kalieński, Iasiewicz, Bieniek, | dy Fornalczyk uzyskał wyrównanie. Po- 
(Parpan Il. Górecki, Nowak, Skrzyń-, Przednie sędzia nie uznał 2 bramek dla 
ski, Ignaczak. | Garbarni pierwszą po kornerze zdobył 


| Nowak chaj il ką do siat- 
| Wynik tych zawodów lest niespo- wpychajge pi kę ręką o sia 


? dziankę, ponieważ ogólnie spodz 


wet honorowej bramki. Ciąg na bramke mówić o szczęściu Nie tylko z tru- | do wyrównania, strzał Cichockiego od- 


miał nie tylko rwący jak burza Bobu | dem uzyskała zwycięstwo, ale bliską bija się od słupka bramkowego i wra- 


Szczęśliwe zwycięstwo Gazharni 


bre zagran'a mała lewa strona ataku. 


i ki, druga była strzełona przez Ignaczaka. 
g ze spalonego. Dopicro w 24 min. Izna-! 
| wytrzymała spotkanie lepiej kondycyj-, 
dużej mierze, śe Wisła nie zdobyła na. barni. Tymczasem Garbarnia może W 10 min. później Widzew ma okazję | 


' miano, tak że w końcu nikt zdaje sel 


nie wiedział, gdzie gra. 


Czy usunięcie Berań-kicgo ze skrzy- 
dla (zapewne przejściowe) wymagało 
ma tak wielkiego  przegrupowania? 
Trudno nam zrozumieć dlaczego środ-: 
kowy napastnik Spodzieja musiał ko- | 
niecznie grać na lłącmiku, a lyemik | 
Muskała na środku, tak jak x miejsca | 
nie dowierzaliśmy Pytlowi jako skrzy. | 
dłowemu. Nawimem mówiąc skończył | 
mecz w obronie podczas gdy Durniok , 
odkomenderowany zosta} do napadu! | 

Wszystko to razem świadcny, że UE? 
dzowie śląskiej drużyny — prosimy „wy 

aczyć — stracili głowę i tym swoim 
niezdecydowrniem zarazili drużynę. Co 
nas bowiem u gości najbardziej uderzy. 
ło, to jakaś dziwna apatia, brak „ikry“ 
i wiary do jakiej byliśmy u AKSJaków 


dawniej przyzwyczajeni. 


Poza tym wydaje nam się, że zespół 
chorzowski nie opanował należycie sy- 
stemu „WM“ szczególnie gdy chodzi o 
krycie. Dzięki temu raz po raz pewsta- 
wały katastrofalne luki i dziury między 
óredkowym pomocnikiem a obrońcami. 
Gdy chodzi e napad, te stesował en 


ŁKS PRZEGRYWA Z WARTĄ 
W SZCZYPIORNIAKA 
ŁÓDŹ, Jako przedrmiecz spotkania Ji- 
gowego Polonia — LKS rozegrano spot 


kanie o mistrzostwo Ligi, w którym 
Warta pokonała ŁKS 4:3 (2:2). Warta 


nie, mając bezwzględną przewagę w 
polu przez cały okres meczu. 10 minut 
przed końcem ŁKS uzyskał prowadze-. 


Mimo wołi ciśnie się na usta dode 


Mrugałę pamiętamy s zupełnie in- tek: a może i bez szampana i hopas 
nych czasów, Była jedna czy dwie prób-, sa? l 
ki, poza tym interwencje, szczególnie | Ale żart na stronę! Z treści wynika, 
odbijanie piłek ryzykowne l.. mic- że działacze sportowi zbyt hojnie saa 
pewne. fują pieniądzem społecznym, ie lelcka- 

Gra nie była zbyt ciekawa. Już w myślnie wydatkują sumy, związane a 
9+j min. padła pierwsza bramka z po- „podróżami służbowymi”, jednym so 
dyktowanego nieco pochopnie rzutu kar Wem trwonią powierzony ich pieczy ma 
nego. Janduda walcząc z przeciwni. jatek. 
kiem e piłkę potknął się na dliskim| Jess to zarzut poważny. Nawet lak 
terenie i upadając dotknął ni ziemi poważny, że... nie wolno go uosólniać. 
piłkę ręką. Trudno tego rodzaju epi- Jeśli istnieją orgunizucja sportowe, 
zod traktować jake „rezmyślna ręka". które popełniają tak karygodne czyny, 
Ale stało się i Cyganik wpisał się na nałeży je wskazać wyraźniej, nie moż 


dowali katastrofę. 


_ listę egzekutorów. 

| W 20-ej min. Górski huknął jedną 
ze swoich bomb z dwudziestu me- 
trów Piłka poszła dołem, Mrugała 


na jednak oskarżać w czambuł wszyst: 
kich działaczy polskiego sportu, któr 
rych liczba dochodzi do dobrych Xit- 
ku tysięcy. Wiemy o tym dobrze, ie 


| do siatki, 


ludzie ci zarówno na szczeblach czoło 
wych stwiązków jak i w najniśszych ke 
mórkuch poświęcają bezinteresownie 
W 38-ej min. ręka Szczurka spowo- *«ój czas a częstokroć i pieniędze. Ro- 
dowała rzut karny, który Pytel bię to zazwyczaj z mszczerbkiem dla 
strzelił precyzyjnie... w aut. | własnego odpoczynku i życia rodzinne 
Po przerwie gra rozpoczęła się o- 5% 
b'ecująco, gdyż już w 1-ej min. Chole- | l powiedzmy szczerze: bez tych fane 
wa przeb'ł się, objechał Szczurka tyków, jakich spotyka się niemal w kað 
przytomnie przerzucił piłkę przez wy dym klubie czy Związku, trudno było, 
biegającego Skromnego. Z ulokowa- by uruchomić cały nasz aparat. toteż 
niem jej w pustej bramce nie miał fakt, że annjdzie się gdzieś jedna lub 


rzucił się, dotknął ją rękami, ałe siła 
była zbyt wielka i odskoczyła ona 


trudu. | druga czarna owca nie upraunia do ge 
Oczekiwano teraz „zmartwychwsata- neralizowania. 

nia" AKS-u. Tymczasem jednak a-| Zgadzamy się całkowicie z autorem, 

tak Legii w 7-ej mn. daje okazję żę w wielu wypudkach istniają przero- 


Grzędzielow: do oddan'a strzału. Mru sty, które należy zwnlczać i zrobię te 
gała odbija i Mordarski wykańcza. |: całą pewnością powołane do tego 
W trzy minuty później Szymański! organa kontrolne, jednak i on t:godzxd 
wyzyskuje błąd Mrugały | ustala wy. się z nami zapewne, że w ferworze nie 
nik dnia na 4:1, ` | co przeholował i mimowolłi wyrządził 
AKS ma wprawdzie teraz więcej 2j krzywdo masie uczciwie i solidnie pr» 


la na skrzydle, ale również obydwaj | była. zwłaszcza w [-ej połowie po- |ea w pole. Ostatnie minuty mimo wy- | nie 3:2, jednak dwa celne stząły na- gry w polu ale akcje Legii są zawsze rnujących dzinłaczy społecznych, 


bracia Różarkes'ev a powierzenie kie dzielenia się punktami z Widzewem ,siłków niezwykle 


rewnictwa ataku  Różankowskiemu I 


ambitnie grającego 


| pas'ników Warty 
Garbarnia znowu zawiodła, jedynie ' Widzewa nie przynoszą zmiany wyniku. | spotkania na ich korzyść. 


przesądziły wynik 


| ne. (TM) l 


bardziej precyzvjne i niebezpiecz-|! którzy czują się słusznie dotknięci te 


go rodzaju generalnym zarzutem. 


į 


= 


Nr. % 


IOWY. 


A 
oka 


Ążoby śledzić postęp pracy w „Akode- | ki, lustra i składany ring. W dalszych 


mii W. F. trzeba odwiedzać Bielany ro | planach Akademii jest budowa wielkiej | 


[hali gimnastycznej, która 


będzie een- 
| 


vbewien okreslony czas. Każda następi:u 
dż ośrodkiem szkolenia kadr in- 


tużaj wizyta przynosi co: nowego. Opu- 


szczając mury Akademii wychodzę raw- i NASI NAJCIĘŻCY Ww PODZIEMIU 
sze poxrzepieny na duchu, stwierdzając | : 


; f) -į Pod jedna z sal gimnastycznych zmaj- 
stały i systematyczny rorwój naszej (dują sie pokoje dla ćwiezeń w ciężkiej 
uczelni w. (. | 


Į atletyce, podnoszeniu ciężzrów i walki | 
+ „Bi r srnii im ii ie . . z H 

i Wda vj RAM SWORDA, ak „wręcz. Pomieszczenia te, które są nowe 

i praktykę. Na pierwszy dział składają jócią w Akademii znajdują się w podzie- 

się zakłady naukowe i katedry. 


Mamy imiu gmachu, aby zwolennikom „naj- 
i ` n : I 
więc teorię w. f. pod kierunkiem dr. mabodzo 


EK 5 ; , cięższego“ sportu zapewnić 
Gilewicza, natki społeczne ARAD Ku: | uprawianie ćwiczeń, be: narażania cało- 
mko, zakład fizjologii (dr. Missiaro), | zę; gmachu na wstrząsy wynikłe 3 rsu. 
anatomii (dr. Poplewski), antropologii aw ciężaratni. 

i biologii (dr. Mydlarski), hizieny (de: | Wszystkie sale wykładowe są jué ed. 
Łącki), pedagogiki (dr. Uklejsl:a), PY- | budowane i w większości przystosowane 
chologii (dr. Geblewicz), fizyki i che- 
mii (dr. Izdebska i dr. Skalińwki). | około 400 osób, gdzie brak joszese ła- 
n Oprócz stalogo progawp (ol ceacówij 82 wek. Odbudowane są również wszystkie 
jeszeze dochodzący m. in.: inż. Kuchar | „ję przeznaczone na świetlice? sezytel. 
i im. Brzuchowski (budowa  urzędzen j do 
sportowych), wizyiatorka we 
(teoria gimnastyki), 


do użytku, a więc 3 muicjsze i aula ne 


j „nie, Wyposażenie czytalni doszło 
Szymańska 305% stanu przedwojennego i 
3.000 tomów. 

W trakcie odbudowy jest duże boisko 
iz bieżnią o obwodzie 500 m. Boisko re- 
w | prezentacyjne z bieżnią 400 m. które; 

służy obecnie jako treningowe, będzie | 


W ZAKLADZIE FIZJOLOGII 
Podczas mojcj  oetatniej 
Bielanach przed trzema miesiącami, w: 
zakładzie fizjologii było jeszcze pusta. | 
wo. Dziś widnieje szereg wspaniałych | 
aparatów i przyrządów, z których wiele 
jest wynikiem podróży dr. Miseiury do. 
USA, Angi i Skandynawii. Aparaty 
te — te majberdniej nowstatsa! sdoby- | SG 
oma wicdzy. | 
— Zakłed fizjologii spełnia podwójną 
relę — opowiada dr. Misciure, zanim 
rozpoczniemy zwiedzanie jego sanktua- 
rium. — Jest to pierwszy zakład fizjolo- 
gii pracy wyaziału lekarskiego Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, a zarazem stano-, 
wi zakład fizjologii Akademi W. F. 
Korzystnicjsze jest wyzyskanie w na- 
szych warunkach personelu 
skiego i aparatów. zamiast dublowanie 4 
ich. Z zakładów naukowych w Akade-; 
mii, właśnie fizjologiczny ruszył na. 
większą skalę, a od jesieni będzie cał- 
kowicie uruchomiony. W toku są jnż 
pierwsze prace magisterskie. | 
— Czynność zakładu fizjologii nie! 
ogranicza się wyłącznie do zadań U. W. 
i Akademii W. F. Będą tu przeprowa- 
dzane również badania nad  zagadnic- 


wizyty na 


pe A 0 ra 


d 


profesor- ) 


niami fizjologii pracy, wydajności. znie- 
czenia i treningu. Obejmy one bedania 
pożyteczne dla Min. Przemysłu, Opieki 
Społecznej i Zdrowia w zakresie racjc- 
nalizacji pracy i wysiłku  produkcyj- 


nego. 


e mm RE OZ a e R E 


vp instruktora! 


wychowuje Akademia WF na Bielanach 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


przebudowane. Basea zimowy gotów bọ- przemiesiono się s ciasncgo internatu 
dzie na jesieni. żeńskiego do imtenaa w głównym. 


Olbrzymia hala de ćwiezań zimowych | gmachu Akademski. W tyn czasie od-| 
posiada jeż nową nawierzchnię. Hala |bywał się ta również roczny kurs ofi! 
podzielona jet ma 3 oddziały: gimna- cereki dla instruktorów w. f. | 
styczny, piłki ręcmej i lekkoatletyczny. |. W rokn akedemiekim 1941/48 po- | 
W projekcie jest dobudowanie braku- 
jącej czwartej ściany, która częściowo 
będzie oszklona. 


naukowe  rorbndowame i zzopstrzono | 
częściowo w potrzebne pomcoe. I 

Kompleks budynków usapchaiają am-| W roku skademickim 19%8/49 - prse- 
bulatorium pod kierunkiem necselnego | widziany jest jut mormalny tok stu- 
lekarza Akademii, dr. Sidorowicza i Iz- | diów, który obejmie 3 roczniki: I będą 


ha Chorych, która świeci pustkami. owi nowi studenci w bczbie 90 
$ f; mężczyzn i 4% kubiet, II obejmie 40 
aś 0 SOW mężczyan s r. akad. 1946/47 i 1947/48 | 


oras 40 kobiet, a ma [II będą uczęsz- 
czali ci studenci w liczbie 40, którzy 
nie ukeńczyli studiów przed wojną. 
NOWY TYP INSTRUKTORA 
Opuszczając Akndemię mam głęboko 
w pamięci słowa jej rektora, płk. Gór- 
nego, który powiedział mi na pożegna- 
nie; 


Studia w Akademii rozpoczęły ee 
w grudniu 1946 r. Program półtorarecz- 
ny przestudiowane w ciągu jednego 
roku, gdyż było daże zapotrzebowanie 
na instruktorów w. f. Ci spośród 100 
uczestników, którzy posiadają cenzus 
wrócę w najbliższym roku szkolnym 
na drugi rok studiów, po odbyciu prak- 
tyki w terenie. W pierwszym roku uru- 
chomienia Akademii, w tempie iście |nowy typ instruktora. 
amerykańskim odbudowano 2 sale gim-| szych sił żywotnych z powodu wojny 
nastyczne i doprowadzono de sanu|i chorób apołecznych jest olbrzymie. 
używalności boisko. Z końcem roku ; Zmniejszyły one naszą wartość biolo- 

giczną. Absolwent Akademii 


Obniżenie na- 


ma tu B 
otrzymać taki zasób wiedzy, który po- 


uwoki sou kształcić typ mowcge Polska 
i wydkewywać mewe pokoelemie zdolne 
Almli W. F. u zapałem |do twéresoj pracy. Wyihowowes (inyca- 
uprawiaja gimnastykę ny mas reprezemtować wysoki peziem 
kultury, nadio mesi em być wyrobiony 
społecznie. Bowiem mie może być mo- 
w) o powszechności wychowania fitycz- 
nego hez oparcia o nowe prady społecr- 
ne. Absolwent Akademii mtsi nadto 
| mieć głębokie poczucie ideowe, bez 
którego nigdy nie hyłby instruktorem 
w sarozumieniu zadań Akademii. 
Z. Weiss 


Studenci 


ŚWIATOWY KONGRES 

SZCZYPIORNISTÓW 

W Paryżu odbył się światowy kon- 

gres Związku Szezypiorniaka, który za 

twierdził jako nowych członków Rumu 

'nię, Czechosłowację, Wegry, Belgię, 

' Luksemburg, Irlandię, Austrię, Portu- 
salie i Hiszpanię. 

Obecnie więc Światowy Związek 

, zczypiorniaka liczy łącznie 17 państw. 


a. | 


większyła się kadra fachowa, a zakłady j> 


— Akademia W. F. ma wychować A 


E przemówienie wiceprezesa Kurzyñ- 


W rasie miepogody ćwiczewia gimnastyczne odbywają sę m kul. 


Boks warszawski 


od A do Z 


BSOLUTORIUM otrzymał vada | A ISTA kandydatów do nowe Że 
jący Zarząd WOZB jednogłośnie, | Bí rządu została złożona przez Kie 
ale skarbnik WOŻB dopiero po ostrej! by. a nie, jak zwykle bywa, przez ustę. 
walce zwyciężył nieznacznie na punkty | pujący Zarząd. 
przedstawiciela Kom. Rew. ADNE dyplomy otr E rę 
ANZ Leszek był milczącym dele- Prezesa WOZB — priedstawicieło 
gstem PZB. klubów ss meycięsca zespołowe i i 
ZWORPRZYMIERZE w sł dywóduaine: Rudsnisnh, Gredhów (sh. 
ia | żer ponies y e bey OCL Gwardia), SKS, Budowini, Pó: S 
Legia, Sire, Sparta, Serukowianka 
dia, Legia, Polonia i Siru. br 
rardowienka, « nawet Boure (za oda 
ANOWSKA Barbera — sekretarke nie miztrzosnos Młodsikócj. 


F r B U ._. s 
kok edi żydów s ROZOWSKI Hieronim objęł stane» 


ką płci pięknej na tym zebramim. s p 
FEKTOWNIE wypadio płomiemme ||| ie moa T oda e —* 
Skarbnik więc pod względem wzre- 
stu i wngi pozostał w tej samej kate 
gorii (waga piórkowa — wzrost 158 cm 
] OWAKOWSKI Henryk nia preo 
| szedł przy uwzgadniat kandydat 
do Zarządu przez Komisję Matkę, mimo 
G U. K. F. ma swych rękach (jak e E jego kandydatwy prze: mie 
e wiedzieliśmy się na zebraniu) me-, które kłuby. 
moriał WÓZB w sprawie budowy hali POZYCJI posa tym przy wsystkich 
sportowej w Warszawie. innych sprawach nie było. 
REZESEM WOZB po re 3 wybre 


skiego w odpowiedzi na stawiane sa- 
rzuty. 


INANSOWO zakończył WOZB | 
swój rok sprawozdawczym zyskiem | l 
482.000 zł. 


[p 4LA Sportowa, której brak jest "|P 
Warszawie uniemożliwiła bokser--. my został Premdoioski Mieczysłaa, 
skim sekcjom wykazanie odpowiedniej | po raz 3ei równie: wybremi sosiali 
żywotności przez ce Okręg ma mosun-. przewodniczący trzech wydziałówy Pla. 
kowo małą ilość głotów na W. A Bartosiewicz i Tiesechi, a ky. 
PZB. Neuding pe ras 43y. j 
MPREZY większego kalibru może z, ADOMIAK był w cięgu reku spra- 
braku hali organizować WOZB je-' wozdawczego, najiruotniejszym i 
dynie w sezonie letnim na świeżym po- | najsilniejsrym klubem WOZB, uryskw- 


Syrena pretenduje do tytulu 


i i 
stuem. 


uietrzu, a tu deszcze — niebezpieczeń- JaC: 


1) Mistrzostwo drużynowe Okręgn, 


ELEKTRYCZNA BIEŻNIA 

W innym pokoju zainstałowaca .bę- 
dzie wkrótce „bicżna elektryczna”. Bie- 
zacz zaopatrzony w szereg przyrządów 
będzie na niej wykonywał pracę po- 
dobnie jak mu zwykłej bieżni, u przy- 
rządy te będą rejestrowały na poszeze- 
gólnych aparatach: zużycie tlenu. smia- 
ny rytmu serca w różnych fazech hiegu, 
ciśnienie krwi i tp. Bieżnia clektrycz- 
na montuje się częściowo w Kopenha- 
dze i w Polsce. Do podobnych doświad- 
czeń będzie służył | cyklocrgomierz 
Krogha. 

Opuszczam zakład fizjologii. Niedaw- 
no jeszcze słyszałem tu stuk młotów, 
dziś zakład wyposażony w najbardziej 
nowoczesne aparaty służy wiedzy. 


Z kićrownikiem wyszkolenia, mjr. 
Skwierczyńskim rozpoczynam z kolci 


wędrówkę po gmachu, aby spenetrować 
postęp w odbudowie urządzeń porto- 


"R | sprzęt na Agrykolę i zawody doprowa- powojennym poziomie, renesame prze- 
i . - i szytńaki. 
Dwie sale pimnastyczne cą jnż zupel- dzono do końca. Syrena pepe ma opas 
nie odbudowane, jedna jest na nkoi. 19229 pki., co jest w tej chwili najlep- | WYNIK TECHNICZNE AESA | 
l arotciń- 


czeniu. W trakcie budowy jest eala gim- 
nastyczna dla kobiet. Jedna z sal gim- 
nastycznych będzie wkrótce  przystoso- 
wana do boksu; będą tam gruszki, wor- 


mistrza Polski w 10-cioboju 


O historii, jako przyklad korespon- | stałe rezultaty Gierutty świadczą o je- 
dencyjnych zawodów, przejdą wal-| zo nadzwyczajnej kondycji.. Nie było 
ki o mistrzestwo Polski w drużyno- | wcale widać wysiłku przy osiąganiu wy 
wym dziesięcioboju lekkoatletycznym, | ników, które mogą złożyć mę w dzie- 
rozegrane na boisku Agrykoli w moli. | sięciołroju ma 6700 — 6800 pk: 
cy. Nawet sędziowie, których wymnma-| Z młodzieży najlepiej spiel się Mań- 
camo do prowadzenin imprezy, dowie- | kowski, który stoczył b. ciekawą wal- 
dzą się o jcj wynikach korespondencyj- | kę se Staniszewskim na 1500 m. Gdy. | 
nie. by nie wiatr wyniki byłyby conajmniej 
Brawo agdziowie, brawo zarzęd WO |5 sek. lepsze. Nie należy zapominać 


/ZLA, których przedstuwicieli mogliśmy |też o juniorze Dobraczyńskim, który | rutto i Łopuszyński 303. 
lna boisku policzyć na palcach jednej |; przebiegł 1500 m w 4:24,2. i | 


ręki. Przy takim zapale do pracy przy- Wielkie możlrwości ma Starościński, 


szłość lekkoa:letyki w stolicy zapowia- | zwycięzca skoku w dal. Joet dość ezyb- KI f t TH Hietanen 
da się imponująco. ki i nieopanowany stylowo. || IM eS | l 6 č p 


Zupełnie innczej na imprezę zapa. | Ze marej gwardii wymienić. treebs 
trywali się zawodnicy. Nie zniechęci- Morończyka, po którym widać, że u- 
łv ich wiatr i zimno, ani kałuże wody | wziął się jednak na pokonanie 4 m. 


na bieżni stadionu W. P. Przenieśli Staniszewski był na swym normalnym 


szym wynikiem w Polsce. 190 m: 1) Łopuszyński 11,3; 


| ' , A 
| Największą niespodziankę — aprawił 

Gierutto, zwyciężając w  oszczepie 
, Gburczyke s miezłym wynikiem. Poso- 


na). 


(obaj Syr); 3) Feryniec 56,0. 


We czwartek LOZPN Przeprowadził spar- 
į ringowe spotkanie reprezentacji okręgu 
z Garbarnią (był to właściwie mecz 
j dwóch teamów). celem wyłonienia naj- 
lepszej jedenastki na  międzyokręgowe 
zawody z todzią i Radomiem. Gra mlała 
wybitnie treningowy charakter i prowa: 
dzona była ospale, nia brakowało jednak 
ciekawych sytuacyj Podbramkowych. Zwy- 
ciętyła reprezentacja 7:2 (6:0). 

Najlepszą formę 2 reprezentantów wY- 
kazał grający do przerwy na prawej 
pomocy Paprota, Zlółek | Wesołowski w 
ateku. 

Inowacją było wprowadzenie  anglet- 
skiego systemu sędziowania przez trzech 
sędziów. K. Wilgusiak — sędzią główny 
oraz Cz Pęczalski | Sokołow wywiązali 
się z zadania na ogół zadawalająco. 

Po meczu kapitan związkowy ustalił re- 
prezentację: 


ski 11,5; 5) Bukowski 11,5 (wszyscy Syre- | 


460 m: 1) Kaufman 54,2; 2) Mirowski 54,6 | 


1.508 m: 1) Steniszewski (Sy;.) 4:17,3; | 
2) Mańkowski (AWF) 4:18,2; 3) Feryniec, 
4:23,0. 

118 m pł: 
|| ZE 

p 
Aasi im 
(J 
cemenłuje 
e 
reprezentację 


drużynowym | 


18,8; 3) Zwoliński 19,6 (wszyscy Syr). 

Kula: 1) Gierutto 14,23; 2) Habrat 12,08; 
3) Kołacz 11,38 (wszyscy Syr.). 

Dysk: 1) Gierutto 41,29; 2) Kołacz 36,38; 
3) Kowalski (Legia) 35,25. 

Oszczep: 1) Gierutto 55,56; 2) Gburczyk 
54,64 (S$yr.); 3) Abramowicz (Skra) 45,44. 

Wawyż: 1) Zwoliński 180; 2) Gierutto 
175; 3) łopuszyński 164 (wszyscy Syr.). 

W dal: 1) Starościński 64,8; 2) Gierutto 
6,13 (Syr.). 


Tyczka: 1) Morończyk 370; 2) |! 3 Gie- 


kandydat na mis? 


Ostatnie rekordy światowe w biegach | 
na 15 mil. ang. i 25 km ustanowione 
rzes Hietanena wysuwają go na €70- 
łowego kandydata w najcięższym i naj- 
bardziej męczącym biegu na dystansie 
12.195 metrów (niaraton). 

Mikko Hietanen (w tłumaczeniu pol- 


| skim: Mtchnł Piaskowy) urodził się 22 


września 1911 roku w wieśniaczej cha- 


x jcie w okolicy Wyborga. W domu było 
1) Glerutto 16,6; 2) Kołacz ich 7-mioro dzieci i Życie układało się 


dła przyszłcgo mistrza b. ciężko, 
Gdy podrósł — pracował jako robot- 


nik rolny, później leśny i wreszcie ja- | 33 £6 


ko robotnik w fabryce papieru. 

Od młodości zainieresowania swe 
Hietanen kierował na bieg i narciar- 
Po Sukcesy uzyskiwał początkowo 
jednak tylko w narciarstwie, reprezen- 
bez 


ltując 2-krotnie okręg Wyborski 
| większych jednak sukcesów. 

| Poważnie de uprawiania biegów za- 
|brał się w 1934 roku, już rok później 
zdobył mistrzostwo Finlandii w mara. 


tonie 2 godz. 42 min. 

Rok 1946 jest dla Hietanena rokiem 
szeregu wielkich sukcesów: rekord 
| "wiata na 25 km, powtórne mistrzo- 


| stwo Finlandii w biegu maratońskim 
le godz. 31,30, mistrzostwo Europy w 
w Oslo w 2 godz. 2450 
i zwycięstwo w maratonie w Koszy: 
| cach (Czechosłowacja) w 2.32. Trzema 
tak wiełkimi sukcesami w jednym ro- 
ku nie wykazuje się żaden biegacz. 


1aaraitomie 


EDNAK .minostiakiwiaji wóprózóh | a wek ci se agi > 
tacja Warszawy,  zestawiana przez ` 


kpi. zw. Lisowskiego rozegrała 9 spot. |") N ilość k 

z . a j 3 sal ajwiększą ów 
kań z innymi okręgami, RAe x piar y 
6-ciokrotnie, remisując 2 razy i przegry- ; 3 
wając | raz, zdobywając prócz lego! 
Biękitną Wstęgę Bałtyku. 


OMISJĘ Matkę stanowili przedsta- | nitów (7). 


wiciele klubów: Budowlani, Gwar- j 

dia, Legia, Polonia, Skra, SKS i Rado. 'f! YCZYSSKI w Budowlanych był 

miak z przewodniczącym W. Zgr. na piawszym, u pośród pawajemnych 

czele, ale z głosem tylko doradczym. | zawodników Warszawy, reprezentantem 
Polski na zawodach z W ęgruni. 


Eu WIEŃCZENIEM zasług położonych 
dla sportu bokserskiego w Warsza 

wie było odznaczenie przes W. Z. hono- 
A > a rową soda WOZB bokserów: Koła 
i Łukasietni dzia 

rza olimpijskiego 2, Tanaka keria 


„ _ | Plewickiego i Sztobryna. 


między reprezentacjami Szwecji i po 
zestałych krajów północy. | W ELT Roman, przedwojemwy mae 
1948 rok — rok olimpijski — rempo 00 bokserski prosedi 
czął Hietanen h. dobrze, gdyż dwoma sprężyście obrady, jake przewodniczący 


nowymi rekordami świata. Czy formę +57 


"wą utrzyma do lipca zobaczymy? Yy M. C. A. udzieliła seej safi od 


IERADZAŃN s Radomiaka najczę. 


Hietanen jest fenomenem natnry. Ser- czytowej na Walne Zgromadze 
ce jego w spokoju wykonuje wedlug , nie FOZB. 


— lauri Pihkala — zaledwie 32 nde- | 


"p ALEWSKI — trener Legii 
rzenia na minutę, a przy  forsownyn YA meyn dG, Ów x 
wysiłku 58.(7). boiska przed zakończeniem Zebrania 
Wzrost Hietanenae 168 em, waga! wynik derbów piłkarskich — Legia — 
4 Polonia 1:0. 


Wiatomeści z Częstochowy 


pr ostatnio swego najgrołniejsze: 
przeciwnika — CKS 3:2. i 
4% Victoria ma trudność ze zmontowa- 


Nowy Zarząd Częstochowskiego 
okręgu Lekkogtietycznego powolany zo- 
stal w składzie: prezes — Rylski, wice- 
Prezesi — Ślusarski i M Holtman, sekre-| niem drużyny do Wyścigu Kolarskiego 
tarz — Kucharski, skarbnik — Gładysz, | Dookoła Polski gdyż poza Łazatczykiem 
| kronikarz — Szmekol jr, gospodarz — | reszta jej zawodników jest młoda I mało 
Roguski, kapitan związkowy — Szor, kler. | doświadczona na szosach. 


wydz. sędziowskiego — Szmakei sr, re- „|. Dawny Milicyjny KS I Cręstochówka 
farenci młodzieżowi — prot. Lewardów. | polączyły sie w jedro zrzeszenie pod 
| ski i prof. Strzelecka, członkowie zarzą: | nazwą Gwardia: na czele zarządu stanął 
du — kpt. Siepień I Insp. Dziwiński. iako prezes komendant MO por. Nowa- 
% Jadrzejewski (Victotla) prowadzi na- | cki. Js 
jdal w taboli strzelców cząstochowskiej | 4p Międzymlastow> zpotkanie mitiejantów 
A klasy — zdobył — 17 bramek; za nim | Piotrków — Częstoznowa przyniosło te] 
$lęzak (Skra) i Halkiewicz (Legion) po | ostetniaj zwyciestwo 2:0 (1:0), bramki 
11 bramek itd. strzelili Lach I Mucha i 


:. Międzyszkolny Kiub 557 'owv tagicn 
ostonowił siuzjować rio Te SHY w wy. 
andku zdabyciagpić87 2 Ostatniz mi) ::z9, 


i siwa A kiesy 


4 Ko'os CKS-u Myga zawieszony zostal 
przez kierownictwo sekcji pięściarskiej 
ina przeciąg jednego miesiąca za niesu- 
bordynację i skłonność do kieliszka 


od prezesa ——— 


Cząsiochowa otrzymała W GE ——— 


uprzyjemnia czes kolegom 


pałeczką 


sztajetą 


Podczas przerwy żonglerka 


| bramka —  Skralński (Lubi.), rez. Ko- 
chański (ZZK Chełm), obrona — Peprota, 
Kowalski, pomoc — Gęsicki, Cieśliński, 
Rudnicki (wszyscy Lublinianka), atak — 
Ziółek  (Lubl.)) Wosiński (ZZK Chełm), | 


, Rożek (lubl.). Rezerwę stanowią: 


|lagwa i $yczuk (ZZK Chełm). 


| Bostuńskim biegu maratońskim w Ame-| końcu 
| ryce zajmuje wprawdzie dopiero 2-gic 
U 


Rdzyła (Lubl.), Wacołowski (ZZK Sygnał), | 
Mako- ` 


W 1947 roku na początku sezonu, w | BźpR Nowaka propozycję urządzania przy. 
[eta międzynarodowego turnieju | 
szczypiorniaka pań przy udzisia misirzów 
23 s i. Czech i i Polski oral; 
miejsce, ale wkrótce potem zdobywa pi T Ra i Po 

mistrzostwo Ameryki w biegu na 20, w _ mistrzostwach 


szczypiorniaka pro- 
km. i lere miojsce w maratonie pe-' wadzi nadal bez porażki 


Legion, który 


srkORD ŚWIATA W CHODZIE 

chera jest o 3,8 sek. lepszy gg pop'zed- 
niego rekordu należącego do Arg'ika 
Pope. 

Nowy rekord świala w chodzie na 5 mil. 
(8.045 km) ustanowił w Londynie Anglik 
Churcher, w czasie 35:43,4 min. Czas Chus 


¿i 


4 


S. 4 


Mgr Si. Zakrzewska 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Dziesięć najlepszych lekkoatletek 


Nr. % 


mar: KO - 


nme d + 


Zanaśnicy na 4-ym miejscu 


RZEPROWADZONE ©  Zągrzeblu mb 5; Gryt (Pel.), 4) Kisz (Jug-). 
atrzostwa w zaepaśniectwie w ramach Półciążke: 1)  Tarany (W), 2), Mampi 
turnieju Baliańskośiodkowoeuropejskiego | (CSR). 3) HKanac (Jug.), 4) Formy (kum.). 


© jeden mit 


| oda sca O ET e EP AÓRGCAŃE U GLACA 


e © a © © © zakcńczyły sie pełnym sukcesem zapa | Ciążka: 1) Bobis (Węgry), 2) Ruzicka 

12W12 sI l gan 0 oni arw 5z e Sinn śnictwa węgierskiego, mającege wielkie | (Czechosłowacja), 3) Marinol! (Buig) 4) 

ih tradycje. Kokos (Rum). 
5 8 ; $ = Węgrzy zdobyli 7 indywicualnych tyłu- | Wiasytihacja drużynowa: 1) Wagy — 

Ogłaszając listę najlepszych wyni- 820 METRÓW 13.5 Miisa a 11,82 Kwaśniewska s łów mistrzowskich | zajęli pierwsze mlel- | 31 pkt, 2) Ciechoslowacja — 19 pkt, 3) 
ków osiągniętych przez nasze lexkoa- LIB Walastowiez fai 12,8. Falska 3% 11,46 lewinówna m sce w klasyfikacji drużynowej. Jugosławia — 16 pkt., 4) Folska — 4 pht., 
tletki na przestrzeni lat 20-tu stanie | 2:20,0 Lebokówna n 15,2 e geme 8 S Polska znalazła się copiae na ech. A, — 4 pki, w 7 Triest | Bul- 
się ona bodźcem dla czołowych zawo- | RZ RE Ly Ta” Orzekkión6 A AATA > ip waw. puen jie, 491 SADSJEKA Diät anja to 
dniczek, które winny dążyć do dorów- 2:17,6 Kllesówna s0 jo See rak ddd S m,i1 Cojzikowo 3” iym naszym dorobkiem były dwa trzacia 
nania najlepszym z najlepszych. | RIA iwczokówna n 15.6 z p swego s 19,62 Konopacka 28 miejsca zdobyte przez Gryta | Tobolę, R k I 4 Kl. 

Drzewiecka po pokonaniu w Gdań- 1:00,1 Szausówna 32 (Eange:s) ai OR ka który w ostatnim dniu przegrał z Węgrem e: ori £z* alu LE 
sku wicemistrzyni olimpijskiej Waj- 1434 a> > 2 4: adi i m mia: Dzzezjecka s mey indywidualna w poszczagó!. , MAO 20O m. 
sówny oraz Mitas, która po ciężkiej | 1:50,5 Kałutowe % 853 Nowskowa z9 58,10 Oockowska y nych kategoriach przedstawia olą nastę- ` ° 20 2 k 
walce z Czeszką Łomską uzyskała 125 (Ortowska) (Stomezewska) 16,73 Głalowska m pująco: | w czasie sa BO 
w biegu 80 m łotki, pi | SS? Czarnocka A wow o = - | ; 

í przer p pierwsze © M PŁ. sai wa ie. śą K.14 Berronówna n Musza: 1) Sllacsi (Węgry). 7) Schneeber- | Doskonały sprinter a Pansy murzym 
dokonały w tym roku zmian w tabeji 12,2 Walasiowic “ A Gdódstżwnć 5 TA (ger (ug.), I) Pantosar (CSR), 4) Tersju | Lloyd la Berch ustmowił nowy rekord 
10-ciu najlepszych wyników. Oby było e e AANA H ' BI Modorówna a MM Kwoiniowake u pean | 1)Benco (W). 2) Mogullek Qug.) świata w blegu na 200 m wynikiem 20,2 
ich więcej w przededniu zbliżających i 5.19 Janowska 52 48,05 Cramocka w 3) Toboła (Pol), 4) Rimar (CSR). sek. Poprzedni rekord należzł da Owen 
się Igrzysk Olimpijskich. Li e je 5 zz perean = Piórkowai t) Toto (W), 2) Stehlik (CH) | sa (USA) i wynosił 20,3 sek. 

Bo trzeba pamiętać, że poziom świa! Hecheda 5.12 Legutko 46 56,74 Wa!asiowicz ma y oler bugy_ 4 Poe (NEK). La Beach wyrówna? nieduwno rekerdj 
towej lekkoatletyki kobiecej w ką Gębo'isówna a 58,00 Balcarkówne w» STÓW jj gb a a A wi (W). ©] swiata ma”100' m, osięzsjąc aaa 102 4. 
aaniu z poziomem męskiej nie jest wy- ra W Szczecinie Opó!em 7% Polek uzyskało detąd w sko- 87,62 $zendzielert 4 sb, 14 bę tg Pic Oficjalny rekord na t dystanał 

„e | 16,98 „lonka“ n Pólirednia: 1) Miacry (W), 1) Curdi; va gan PA 
soki i łatwiej też tu sięgnąć po laury. | D llys w dal pensd E m. 63% Cejsitowa " Qug.). 3) Nahmias (Tr.), 4) Bati (Rum... | leży de Amerykanów Owena ! De 
Nasi lekkoatleci np na ostatnich że W czwartek. 10 bm. rozpoczyna się, " WZWYŁ K14 Sinoradzka a Medalia: 1) Nemat (W), 2) Bpiltek (CSR), Vise. 
atrzostwach Europy w Osio w 1946 ro-| w Szczecinie turniej tenisowy o mi-| 100,5 Kralewska bad ` 
ku mie odegrali żadnej roli, natomiast | strzostwo Polski w konkurencji krajo- | oe wsad 0 a 4 : T zda) 
reprezentantki zajęły kilka miejsc pun wej Startuje w singlu panów 32 gra | 149  Wa'astewicr s8 ; L 
meenen geenen Ee  : | Ra arenie sportu szkolnego 
Dobrzańska w dysku i Kwaśniewska | czyzn rozstawieni zostali według na- To A i je = zm Z £ pos ; > 

h an 
w e tr pa ży w ME stępującej ko:ejności: 446 Janowska 5% F 2 * ś 
samych warunkac slo wyniki| Skonecki, Kończak, Niestrój, Olej- Ekcrlandówne s b k h d cl: $ h 
kobiece na świecie poprawiły się zna- ! niszyn, Bratek, Bełdowski, Piątek, Manteuflówna 31 zacięłe o;e we wszysł ic BAC P4 NOC 
cznie, Polki stanęły jednak w miejscu. Chyt ki ruam- ra r EHER ; rz. "db ; r mi pr : 
owy renes TAA A : à relenis ew 1956 r. w hail Waisóvno utyska!n Ubiegły tydzień miał przynieść fina | generalny sukces uczennicom gimn. Emilii iater i gm. Kościuszki. Czeka 
iczek tyby jednak ; y śród pań rozstawiono: 8. ły w piłce nożnej i koszykówce oraz | Sempołowskiej, Wyniki zawodów: G. je zresztą właśnie mecz między sobą. 
miczek mogłyby jednak jeszcze do cza Rudowska” PosfiwakiA Jaśkiwiać KULA . i 
EOE PETE A T TOA udowską, Popławską, Jaśkowia POETKA pa | zawody lekko- atletyczne młodzieży | Sempołowskiej — g Emilii Plater z. W mistrzostwach koszykówki ros- 
REKA na cie aAa ie kównę i Kam'ńską. | 12,56 Celzlkowa A | średnich szkół warszawskich Nieste- | Zalesia 33:15, G. Kościuszki — g. Li- poczną się we wtorek finały. W fina- 
By odegrać pewną rolę w walce z czo J. Jędrzejowska gra tylko w grach | 12,24 Wajsówna 38 | ty deszcze zmusiły organizatorów do są Kuli 23:16, g. Kupieckie I — 3 Ku | le znalazły się oba zespoły gimn. Ba- 
È ; lek l , podwójnych. W turnieju tym starto-|  ' 1292 Jasieńska LU | przełożenia zawodów na przyszły ty- | pieckie II — 22:20. torego, oba zespoły gm. Reytana, 
owymi lekkoatletkami świata, | 11.07 S$krzypnikówne 58 . 7 ; 
wać będzie jeszcze raz Józef Hebda, | koda o! woj % | dzień. W poniedziałek nastąpi za- | Państw. Lie. Komunik. i drużyna 
da METRÓW lecz grać będzie tylko w deblu i mik- 11,63 mod ia s» |kończenie mistrzostw w siatkówce | Po tej serki spotkały się leadorki o- | pierwsza gm., Koll: aja. 
73 Wataciowiez 2 ście zapewne x J, Jędrzejowską, 11,53 Cleślewiez u | żeńskiej Pierwsze gry przyniosły r aata ee 4 Sempo-| W Jordance rozegrano dalane gry 
owskiej pokonało ecydowanie £.| Gm. Kupiechi fężkie! wal A 

7,4 Bievorówna n DEDNE E TEE e Lat a TEA U BR 4 j upiecz'e po ciężkiej walco pe 

= Kościuszki 24:11 ouwając się tym 

74 Mitaa “u © + wy ac BĘ (7M konalo zespół gm. Krawiecki 64 

7.7 Moderówną % k a ; a | samym na czoło tabeli Zeszłoroczne| (5:0), kb bramki jeg zk dla 

73 Sikerzanta n | FP BURUW PATu W ; TE | mistrzynie z Zalesia pokonały gimn. Kup. Perszniakówna 5, Dziadkiewiea 

Gotiebówna a kj b kp : d | Ls à : i i 
K o D i |Lisa Kuli 23:15. Zdopingowane po-|.. 2, dla Krak.: Bieniasówma 3, Ma- 
t ail z A uczennice g. PER. ray stek 1. Pierwazy zespół gm. Hotima- 
Książkiewiez a d | e k k Ę a. 4 wały swój gniew na koleżankach z) nowej pokonał BEM 18 
W k jA P RAE A P śm. z Brwinową 
akt: pace ” u y rozporz SIĘ oni urs SZYJI WSOWY Rare aA jej R (4:1), a drugi zespół gimn. z Mirkowa 
1 - ; one w swoim tytule Zalesian-|! 2:4 (1; i 

41,6 Waiastowicz zy ME znane u nas przed wojną! k/Żywca VII Krajowe Zawody Szy- sie wykonywania przeleci poned kil: | p, oaia “Miik Heis ka (1:0), W Watach prowadz 

12,6. Brcuerówaa 33 | Li szybowisko Żar, dało o; bowcowe Celem zawodów ma być koma punktami kontrolnymi. Zespół gm Kupieckiego | pokonał f EIP R siera mok! 

pza RE sp sobie znać w tym sezonie szereg em | sprawdzenie poziomu wyszkolenia pi- Zadanie trzecie obejmuje ponownie, kolej gm Lisa Kuli 33:20, wreszcie eE m ad zyaz olnego se- 

46 TĄ Pr sa wyczynów, o czym pisaliśmy już w je- | lotów polskich oraz porównanie jako- próbę wysokości, połączoną z wyści- | drużyna Scmpotawekiej adSJ E EA gea ę zie wielka rewia 

12,7 Hulanicka w dnym z poprzednich numerów „Prze- | ści polskiego sprzętu szybowcowefo giem zb'erowym na trasie 2 X 10 km. [cię z kolei w tym dniu zwycięstwo, | sk;ch A Ar Rajca 15 żeń- 

Książkiewicz 35 glądu Sportowego”. Na marginesie Zawody będą zarazem próbą ustano- W zadaniu czwartym zawodnicy po wygrywając z Kupiecką I] 24:19 — PT. b li i a SEEI PPA i8 
Pee i k tych wyczynów uwidacznia się cor£z | wienia nowych krajowych rekordów starcie wykonają przelot docelowy| „le dönerdi wów a N, Donil siS i A kite ów. 
14 ser penes a bardziej rola Żaru, jako czołowego | szybowcowych Zapowiedzieli rów- do określonego punktu, odległego 0) działek o godz: 16:8j Ostatnie fo-| B>ylui a3 na s A do haoa 

) Parcz, yła v polskiego szybowiska, które kwalifi-; nież swój udział najlepsi szybownicy 40 km, wracają z powrotem na Żar i SAk PRESS YB ea N uczenia jti SM ; RE: SA wieje 

Konkiewska 19 Po się do rzędu szybowisk wysoko- | bratniej Czechosłowacji Będzie to dążą do uzyskania jak największej gimn. Sempołowskiej — ale mistrzo- | Ę o $ s żę ja kM p TRZE. 
Moderówni u wyczynowych klasy eturopeiskiej O-| równocześnie eľminacja na Między- wysokości. stwo mogą ieczcze zdobyć zespoły g.! SEBA n śm. an Pr AA zrezy- 
201 METRÓW siąćnięte przez naszych szybowników narodowe Zawody Szybowcowe, któ- Pito zadanie będzie polegało na 8 WJĘKSGE A TERI OŁ 
19,6 Walasiowieg s u progu sezonu wyniki tym bardziej re odbędą się w lipcu w Szwajcarii. uzyskaniu jak największej wysokości, | ——————————————— 
ke ce Wdy 4 zasługują ma specjalną uwagę ze Do zawodów dopuszczeni zostaną pi- szóste jak najdłuższego przelotu. e y 
24,4 Mantenttówna n względu na trudne dotychczas warun- | loci w liczbie 22. posiadający przynaj | a 5 T DAM BA alk Li a lecz WSZ stko!* 
26,8 Ereuerówna m ki pracy, | mniej kat „C” oraz licencję sporto- jako docelowy (wg. regulaminu KU 99 d © 
Gawieńska e Czerwiec jest dla polskiego «portu wą FAI, (Międzynarodowa Federacja dolicza się 25 proc. punktów. Za każ-| Th 5 
Madars oin 4 asy bowcówegokeńteźGEIE aSo aleak dy. zekord, krajowy zawodnik otrzyma Nasz sport. nareszcie znalazł grneral- ndi; bezpłatny bilet i nowy  Tanelus. 

MA $lemczewska 44 j p i T i na lekarstwo na wszystkie bolączki. Gdy | K'a -* zu „kochane pieniądze" sa sa- 

13 Gnitkówna p» | czym znaczeniu. W dniach od 8 do! Poszczególne konkurencje zawodów dodatkowo 50 punktów, za międzyna- AN E D EE kaciyna: Set dztęg szcz mie! ? 4 

WA Staruszkiewiea w _ |18-tego czerwca odbędą się na Żarze będą trudne Zadanie pierwsze obej- rodowy 100 punktów. Za najlepsze R Aroma Ba a o 


a LJ ge 
Pamiętnik motocykiisi 
EAEL w 
15 maje. Leżę w szpitału. Grunt, że się! przyszedł do mnie, niby ot tak sobie. 
tym razem nie aabiłem. Złamana noga |Jak: wychodził, potwiedzia!, że w Gdyni , 
się zrośnie. Trochę szkodą mi motoru, | ma pięknego Roynla. Nowiutki. Jeszcze 
który rezbilem w kawałki. Ale te do-| w skrzyni. Cena. Śmiesznie niska. Wy- 
brze — nie bodę miał pokusy, Przysię. | rzuciłem go s mieszkania. 
gam sobie, że już nigdy w życiu, ule to| 15 lipca. Kupiłem tego „Royala” od | 
nigdy, nie usiądę na motocykl, Prze. | Mietka. Motor rzeczywiście doskonały. 
cież jazda na motorze ta szaleństwo. Dzuwnila Lala, pytała się jak zdrowie. | 
1 czerwca. Czuję się podle. W nodze Mam do niej pretensje, że namówiła 
coś <trzyka, ule juwo zdejmuję gips. mnie na tamtą jazdę do Wilanowa. 
Moje postanowienie, że nigdy więcej. 30 lipca. Jadę po południa na nowym 
nie siądę ne motor, jest niez!otnne. Je. niotorze z Lalą do Konstuncina, Prze. | 
stem dopruwdy dumny s siebie, że mam glądając mój pamiętnik spostrzeglem, że | 
taką silną wolę. To właśnie daje sport. właściwie od dłuższego cza% nic nowe- 
Przerzucam się na ping-pónge. [so nie napisalem. Po co pisać dalej pa- | 
\ J5 czerwca. Miętek A. ORK 


moto? do sprzedania. Piękna sztuka. Te. fcis) 
leskopy. leżące cylindry, kardanik, gu- | 
my. Cacko. Za bezcen. Facet się ożenił NA TRIUMĘACH BĘDĄ „SZALELI” 
i śona kazała sprzedać motor. Trudno MOTOCYKLIŚCI OKĘCIA 
było nie kupić. Jeździć oczywiście nie. Klub motorowy OMTUR Okęcie 
będę. Niech stos w gnrażu. Zawsze rnai: doczekał się nareszcie zamówionych. 
dẹ na niego aniutora, który dobrze za- w Anglii 6 maszyn marki „Triumph” 
płaci. z których 3 są „500” i trzy „350'. 
30 czerwca. Pani Lala tak ładnie pro. Pierwsze wyciągają do 140 km/g, 
sila abym ję przewiózł kawałek na mo. drugie — do 158 km. Obecnie ocze- 
torze. F'luściwie to sobie przysięgałem, kuje się na wiadomość z fabryki, czy 
ba nie z." jeździć, ale nie sh żę: A motocykle są dotarte i w wypadku 
ZN, a 7% pr 0 Pozytywnym zawodnicy Okęcia star- 
maszynę jak się chce ją sprzedać. l towaliby na nich już 13 czerwca Ba 
15 czerwca. Od dwóch tygodni leżę Grand Prix Polski 
w szpitalu. Grunt, że żyję. Noga slamu. OMTUR Okecie dobrze 
na w dwóch miejscach. Nowy motor p" 
diabli wzięli. No, ale ta przygoda „M! [igi żużlowej, co jest enkcesem zwa- 
pewno mnie wyleczy na wieki wieków. żywszy, iż w lidze jest tylko 9 klu- 
Przysięgana. |bów z całej Polski W ostatniej eli- 
30 czerwca, Jutro doktór zdejmuje minacji do ligi Morawski zdobył nej- 
mi gips. Zdaje się, że noga źle złożona. większą llcść punktów | pokonał 
Znów ten mój zły duch Mietek, dowie: groźnego Chleb sza. Inny zawodnik 
dział się, że wyszed!om już ze szpitala, Okęcia, Żym rski zdobył złoty puchar 
|w wyścige organieowanym przez Za- 
| kłady Cegielskiego w Poznaniu na 
1 Ławicy. a ostatnio w zjeździe plakie- 
towym do Łowiczą Okęcie uzyskało 
pierwsze miejsco za  nailiczniejszy 
udział į za największą ilość przeję- 
chanych kilometrów, 


i 
i 
[i 


mo o mra 


REKORD FRANCJI NA 119 
PRZEZ PŁOTKI 

W  rmusch zawodów Jekkoatlałyce 
mych w Paryżu Framcuz Marię netann 
wil nowy rekord kraju w bisgu na 
116 m przez płotki, wynikiem 14,5 sck. 


zwyciętył 


.2) Mach I. Puchowski, 


| muje próbę wysokości i regularności. 
| Zawodnik będzie się starał uzyskać 
iak największą wysokość, a o ustalo- 
nej godzinie przeleci na wysokości 
50 m ponad sźŹczytem, nad specjalnie 
wyłożonym znakiem; następnie będzie 
latał w dowolnym rejonie, a po 40 mi 


nutach przefkci ponownie nad szczy-, 


tem. Nalotów takich będzie musiał 
wykonać każdy zawodnik cztery. 


Drugie zadanie, to lot okrężny na' 


trasie około 50 km. Lot rozpocznie 
się po przejściu szybowca na wyso- 


kość 50 m nad szczytem. Pilot w cza- 


PORAŻKA MISTRZA ŚWIATA 

Na torze Herne Hill odbyły się rawody 
kolarskie e mistrzostwo Anglii w sprincie, 
w których startował m.in. mistrz świata 
w tej konkurencji Reg. Harris (Anglia). 
Po raz pierwszy zastorowano system 
punktowy. Rozegrano sześć biegów, w 
których za zwycięstwo przyznano 2 pkt, 
za porażkę zaś 1. W ogólnej klasyfikacji 
Anglik Bannister, 


| 
I 


wyniki w ostatecznej punktacji prze- 
widziane są nagrody honorowe, po- 
nadto wszyscy zawodnicy otrzymają 
plakiety pamiątkowe, i 

Zawody organizowane są przez! 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej i| 
Lige Lotniczą. 

Udział w nich blorą nasi najlepsi 
szybownicy z Zientkiem Adamskim i 
Puzejem na czele. 


O ile tylko pogoda dopisze — nale- 
ży się spodziewać, że polski sport szy! 
bowcowy wzbogaci się o kilka pięk- 
nych wyników, a kto wie. może i re- | 
kordów. ? 

J. Konieczny 


Dlaczego 
nie przyjeżdża 


6 pkt. I tytuł mistrza Anglii praed Har. Nerrkópiną 


sem — 5 pkt. 


GDAŃSK — POINAR 
116 m pł: 1) Skalbenia (P) 17,2sek., 2) 
Fibak (P)—18,3 sek., 3) Bury (G)—188 sok. 
68 m: 1) Ciletlikówna (P) — 0,4 sek.,2) 
1 3) Pennera I Przastęyska (G) — 8,5 sek. 
Oszczep pań: 1) Brzeźniowska (P) — 
51,55 m, 2) Penners (G) — 27,42 m, 3) Po- 
gorzelska (G) — 15,32 m. ~ 

403 m: 1) Mach (G) — 53 sek., 2) No- 
wak (G) — 53,2 sek., 3) Konieczny (P) — 
54,2 sok. 

500 m pań: 1) Cletiikówna (P)—1:24,7 m, 
2) Chećko (G) — 1:29,5 m, 1) Przesiępska 
(G) — 1:35,4 min. 

Wzwyż pań: 1) Penners (G) — 1, 43 m, 


watar oaa lesznerówna (P) — 1,40 m, 5) Pogotzel- | 
wał ma początku sezonu. Wszedł do. 


ska (G) — 10 m. 

1.500 m panów: 1) I 7) 
Swłniarski (©) w jednakowym 
4:18,2, 3) Wierkiewicz (P) — 4:26,2. 


Kula: 1) Krrytanowski (G) — 14, 24 m,| i 
2) Zleteniawski (G) — 13,11 m, 3) Hoffman Przedstawia 


'P) — 12,57 m. 


(P) = 3 m 3) Bury (G) — 5 m. 

Kula pań: 1) Drzewiecka (G) — 11 m, 
2) Wrześniowską (P) — 9,96 m. 3) Pen- 
ners (G) — 9.93 m. 

W da! parów: 1) Stawczyk (P) — 6.40m 
2) Hoffman (P) — 6% m, 3) $ltarr (6) — 
197 m. 

4x108 m panów: 
Skalbania Paprocki, 


1) Poznań (S$tawczyk, 
Rutkowski) — 54 a, 

Nowak, Mash [U 
43,5 se i 


| tci we 
Tyczka: 1) Frost (6) — 3,20 m, 3) „zę? sześciu tygodni bardziej 


j D LAJOSA Crzeislera, trenera! 


Norrkópingu otrzymal śmy bar- 
dzo miły liscik, w którym na wstępie 
składa serdeczne gratulacje piłkar- | 
stwu polskiego z okazji tegorocznych | 
sukcesów, a przede wszystkim wspa», 
niałego zwycięstwa nad CSR. | 

List ma jednak przede wszystkim | 
na celu poinformowanie opinii spor- | 
towej Polski o przyczynach, które u-| 
niemożliwiają Kamraternie z Norr- | 
koepingu skorzystanie sz zaproszenia 
PZPN. Jak pisze nasz stary przyja-, 


|ałe! Czeisleę, zaproszenie przyszło, ku 
Korban (©) I: żalowi kierownictwa 


i graczy, zbyt 
późno. Program Norrkoeping był już 
dawno ustalony į to na cały sezon. 
się w okresie najbl'ż- 
niż 
obficie. 

P. Czcisler prosi, by w przyszłodci, 
o ile to jest możliwe, sprawę ewon- | 
tualnego przyjazdu omawiano do lu- | 
tego każdego roku, a wówczzs nape-! 
wao znajdzie się możliwość, wweględnie- 
nia postualtów Polski, którę gracze 
Norrkoepingu i kierowmictwe wspomi- 
ssj jak aajlepiej. 


gorzej, niż normalne zło, wówezas pa- 
du zbawienny pomysł. 
A noiebyśmy tak zrobili Ligę? 


A boks? 
Ten net:ralnie finansowo poradzi sr- 


| nie zapominajmy, że istnienie Ligi to. 


bie dn=kkonsfa © wydctkami ligowymi, 
ale czy nie nastąpi w ten sposób upadek 
klubs: rieligo "ych pozbewiar=ch cał. 
kowicie atrakcyjnych spotkań. Czy nie 
zdarzy się, że ligowcy będą rozwijać się 
i obrastać w piórke kosztem masy in- 
nych. Tę sprawę trzeba poważnie i spo- 
kcinie przedyskutotcać. 

„Pudłon sam pierze” 


W ten sposób powstala Ligu piłkarstca 
i robi się teraz drugą. 

Tak dorobili się Ligi koszykcrze. 

Potem szczypiorniak. 

Następnie motorowcy (ci ed iużla). 

Wreszcie myślą o niej bokserzy. 

Jeśli tak dnlej pójdzie to własną Li- 
go założą nawet wędkarze. i kolambofi. 
le. Cały sport zamieni się w jedną wiel- | 4 być może, alu 
ką drabina różnych rozgrywek ligowych | do hasła „Liga leczy wszystko" jeszcze 
ku wiekiemu sadowoleniu PKP, które, "Om daleko. 
jedna będzie miała dorażną korzyść w 
postaci zwiększonego ruchu kelejms€go, 
wędrujących z krańca w kraniec kraju, A 
przeróżnych drużym ligowych. | Mistr zostwa 

Jes: takie stare akłopskie powiedzon. | 


RO 


ko: trójkowe Warszawy 
wik APP AO. kół W ubiegłym tygodniu rozpoczęły się 


} |w Parku Paderewskiego, organizowane 
Tak zduje się będzie i snassymi LL przen AZS mietrzońwa uójkowe War- 
gami. Oby one różnym dyscyplinom | „owy w piłce siatkowej kobiecej i mę- 
sportu bokiem nie wyszły. skiej. Do rozgrywek zgłosiły się 34 se 
, O pozytywnej roli Ligi w piłce noż- społy w tym 12 żeńskich, które zosta- 
nej nie trzeba nawet pisać! Pierwsza Li ły podzielone na grupy seniorów i ju- 
ga podciągręła ekstraklasę, druga, miej niorów. 


my nadzieję, podniesie pozłom naszego | Detych 

ik J Faite] czas  sekończono rozgrywki 
piłkarstwa w okręgach słabszych. 4 : Wa póikijesjiniesów, w 
budżetów klubo. | “4h mietrzoswo Wawy  adobyła 


poważne zwiększenie Lan R 

wych — wielkie wydatki na bilety, ho. | poi sk I w składzie: Ślesicki Z., 
tele, kłopoty se stały: zuslnitniag 64: | urek, rucki rez, Dzierżko. Poza 
wodnikójweć. pracy: Ta koszyka dosko. "TP rozegrano spotkania półfinałowe 
nale zniesia piłka nośna — sport wy- | skie, po których do rozgrywek (ina: 
rak, ; iłowych doszły zespoły: AZS I, AZS IL 
bitnie widowiskowy rozporzędzający po; y. zespoły > i 
każdym meczu potsożnymi wpływami w | Jodwabnik I s Milanówka oraz Poli. 
kasie biletowej, Natomiast dla dyscyplin | ike L Ta ostania trójka mwi 
sportu nia umiejących dotychczas no | oCzYĆ ciężką walkę w eliminacjach» 
t $ id bi „| piknie grającą mistrzowską twóiką ju 
bić na boisko widza płucącego na bilet, Ho. YMCA I, zwyciężając ją 2:1 


© s k 
Lika moża sig poprostu okazać smo | (2, 13:15, 15:12). 


k Do finaló jkach żeńskich 
š n i trójkach żeńskich sa- 
Ciężar finansowy Ligi już poważnie pi POMY, n i Š 
odczuje EBY bal lohi a MME a EADE TAES SANAE AZS 
taj [I juniorki, SKS II juniorki oraz jedna 
koszykowej. Pod koniec rozgrywek do. `. : 3 i 
ilonni Aago E: bokan śeby: AIEEE AE LC, Miedzy janona 
odk Aous ana DZ ` P e Naa i Rywala oraz seniorkami 


ie Rywala. 

A s czego pokrywać będą te wydatki | Rozgrywki finałowe tak żeńskie jek 
kluby, cz; sekcje szczypiorniaka. Prze.|i męskie odbędą się na boiskach AZŃ-u 
cieś na te mecze chodzą tylko narzeczo |w Parku Paderewskiego we wtorek dm 
ne sacodników i to pod warunkiem, że!8 czerwca od godz. 17.00. 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Renesans formy Komudy 


na meczu Warszawa -Gdansk 13:3 


M SCZ Warczawa — Gdańsk zapo-swego najlepczcge dnia, jedynie ciosy |kg. Kuimiński skończył walkę bardzo nie robiły o nic więkarego wrażenia na 
iadał się wyjętkowo śle. Antkie- 


wicz zachorował, Iwański i Szymankie- 
wicz nie przybyli — drużyna Wybrze- 
ka mamęła na ringu ralndówie w sió- 
denrkę. A mimo złych, prognostyków— 
meca wypadł zupełnie inicresująco, a 
to dzięki temu, iś zespół gdański so- 
str? bardzo edmłodzony. Być może, że 
dricki ozlędalimny na ringu 
młodzież pełną zapału i entuzjezmu do 
walki. Mecz wygrała Warszawa 13:3. 


cima 


ta czolo odmlodzonej drużyny Gdań | doszło do sensacji, Gdańszczanin celnie 


tu wysunął cię Kwiatkowski — bok- | 
scr, który jem już łysy, a jednak ma 
malcdwłe 21 lat! Kwiatkowaki zapre- 
zentował w Warszawie jeszcze lepszą 
kondycję firyczną, niż w esssie turnie. 
ju łódzkiego. Samulewski w muszej 
jest dcbrym materiałem, ale pewnie nie 
utrzyrna aie długo w najniższej kate: 
gorii. Chłopiec ten posiada euchy cioa, 
którym po:lsł Patorę na deski. 
Kuźśmiński w piórkowej, dzięki bu- 
dowie bokserskiej 1 długim rekom — 
jem również meteriałem. W ciężkiej 
Gdańsk zaprezentował 174o  letniczo 
Kryszowsklego, który jeszcze nie wiele 
umie, ale ma też dobre warunki i po- 
winicn s miego wyrosnąć bokser. 


BRAWO KOMUDA 

W. drużynie warszawskiej najlepiej 
wypadł Komuda, który znajduje się w 
tej chwili we wspaniałej kondycji fi- 
gycznej, dzięki miej może się zdobyć 
na erybkość suaskakujęcą najlepszych 
przeciwników. Wyraźny apedek formy 
przechodzi Patora, małomiac Flisiak 
czyni dalsze pestępy. Czortek mie miał 


ZP K. BE. 
VB Gi" SZGLWCI 
zwycięża w Łodzi 


Na torze żużlowym WKSu w Łodzi 
eibyły się zawody motocyklowe e mi- 
»trzostwy pierwszej Ligi żużlowej s n- 
dziułea Polskiego Klubu Motorowego 
(Warszawa),  Kiubu 


W  koniturencji drużynowej pierwsze 
aniejsce zajął PKM (Warezawa), 22 p. 
przed KM (Leszno) — 19 pkt. i „Tranı- 
wajarzem* (Łódź) — 9 punktów. 
Oprócz tego rozegrano konkurencje 
iodywidualnc. Najlepszy czas uzyskał 
Glejniczak — Leszno, 5 okrążeń toru w 


2:12 min. Uległ on jednak w finale | 


Wavikowskiomu (Warszawa). W  kon- 
kurencji indywidualnej pierwszy był 
Wąsikowski (Warszawa) 12 pkt, Olej- 


niszewski był zbyt powolny dla Kwim- 
| kowakiego. 

Archadzki początkowo walczył słabo, 
ele gdy poznał przeciwnika rozgrzał 
się i zademonstrował} kilka ładnych a. 
taków i kontrataków. 


PATORA NA DESKACH 


W muszej Patora zremieował 1 Sa. 


w dolne partie lokował dość celnie. Ja- | wyczerpany. 


Bw. 8 | 


Warta odzyskuje oddech 


Pierwszy zwiastun 3:0 z Tarnoviq 


POZNAŃ, 646. (tel. wł). Warta — ey w polu, zawodził pod bramką. W pe 
Tarnovia 3:0 (1:0). mecy najlepszy był środkowy Kozioł. 
Bramki dla Warty zdobyli: Czap-| W obronie Barwiński był lepszy od Pi- 
czyk, Smólski i Gierak po jednej. | rycha. Również jednym x mocniejszych 


Kwiatkowekim. 
W lekkiej Komuda xademonswował W średniej Kolczyński etrmymał| Tarnovia: Rychlicki, Pirych I, Bar-| Punktów Tarnovii był brarokars Rych- 
szybki i dobry technicznie bols, wyko- punkty w. o. wiński, Dycjan, Kozioł, Burda, Bilek, ' ticki 
rzystywał wszystkie sytuacje, szedł za; W półciężkiej Archadzki wypunkto- | Kokoszka, Pirych ll, Roik i Streit | Mees rozegrany został w dość szył- 
ciosem, dając przykład mlodym jak wał Rudzkiego, Pierwera rmmda jet} Warta: Krystkowiak, Dusik, Sta-| kim tempie. Więcej z gry miała War 


należy nacierać seriami. Już w pierw 


Archadzki obserwuje 


anemiczna, bo 


niak, Kaźmierczak, Groński, Skrzypiś ta, jej napastnicy dużo strzelają, leca 


szej rundzie Komuda trafia kilka razy przeciwnika i walczy bardzo ostrożnie. |ski, Smólski, Orłowski, Czapczyk, nie eelnie. W 22 min. Czapczyk otrzy 


lewymi dircktani, a potym nagle wy- | Rudzki dwa czy trzy razy rela” | Kaczmarek, Gierak. 


puszcza prawy prosty, który wstrząsnął 
Gołyńskimn. W drugiej gdańszczara: go. W drugiej rundzie warczawiamin 


cepem, ale trafia w ramię Archadzkie- 


mnje celne podanie ed Każmierczuka, 


| : a ję l z 
Nareszcie Warciarze przerwali złą mija EŃ rep arinen na 


| passę i pokonali zasłużenie Tarnovię. 


skuje prowadzenie dla Warty. Ataki 


mułewskim. W Iej rundzie omal nie |trąci głowę i trafia częste w prółnię. | widzi „łe nie taki diabeł straszny jok 


Trzecia runda ma przebieg sensacyjny, ge maluję“ i przechodzi de generalnej 
bo Komuda posyła na deski przeciwni: ofensywy, która już wwa do końca 
ka, co chyba pierwszy ras zdarza się walki. Pod koniec meczu Rudski staje 
temu bokserowi. Nie wiele brakowało, się bezbronny , a na ringu króluje 


skontrował prawym sierpeni. Patora za 
toczył się — padł na mate i pozostał 
na niej do ośmiu. 


Motocyklowego | 
(Leczno) i KM „Tramwajarza* (Łódz).! 


Saniulewski jodnak nie umie wyko- 
rzystać eytuscji, be atakuje zbyt chao- 
tycznie i z zamkniętymi oczami. Pato- 
ra więc szybie dochodzi do ciebie, W 
drugiej rundzie warezawicnin mara się 
mtaxować dolne partie, a gdańszczanin 
dość skutecznie kontruje. W trzeciej 
ohaj bckserzy idz na wymianę ciosów. 
Wełka staje się- chaotyczna i nieczysta, 
gdyż Samulewski atakuje g'ową. Remi: 
słuszny. 

W koguciej Fhksiak wygrał w trzeciej 
rundzie przez k. o. s Gelliartem. Gdań- 
szczenin walczył g odwrotnej pozycji, 
ca bynujnmiej nie zaskoczyło Flisiaka, 
który bardzo celnie kontrował, Gdań. 
szczanin starał się często ataliować, wy 
prowadzcjąe ailne ciosy, dobrze wnika- 
ne przea Flisiaka. Szkoda, że Gelhart 
chodzi w ringu na całych etopach. 
Pierwszą rumdę pewnie wygrywa Fli- 
mak, a pod koniec drugiej warszawiu- 
nin trafia mocno w korpus. Cios ten 
robi wyrażne wrażenie na gdańszczani- 
nie. W czasie przerwy Gclhart ekarży 
[eie na ból ręki I po gongu nie staje 
do walki, a egdzia wylicza go. Okazało 
się, że pdańszczanin ma złamaną jedną 
m kości nadręcza w lewej kończynie. 


W piórkowej Czortek pokonał Kuż trójka ataku, 


miiiskiego (17 lat). Młodzicniec rza- 
{eyna dcbrze walkę, starając się utrzy- 


a Komuda wygratby przez t. k. o., gdyż Archadzki, kióry dobrze kontruje pod-, porażek, pokazał chwilami zupełnie 


na finiszu nicmal zupełnie zdemolował 
przeciwnika. 
JANISZEWSKI ZA WOLNY 
Janiszewski wysoko przegrał a Kwiat. 
kowskim. Gdańszczanin był dużo szyb. | 
szy, przejął zupełnie inicjatywę, wal- 
cząc na półdystama. Janiemeweki mie | 
stosował lewych prostych i nie potrafił : 
utrzymać na dystans Kwiatkowskiego. | 
W drugiej rundzie pekla rękawica 
Janiszewukiemu i na minutę przerwa- | 
mo walkę (rękawicę zmienicno jednak 
w 50 sekund). Janiszewekienu udało 
się ulokować kilka silnych ciosów, ale ' 


Na boiskach Stolicy 


Pogoń (Grodzisk) — Syrena 2:1 (2:0). 
Zesłużone zwycięstwo gospodarzy, które 
gdyby nie Indolencja strzalowa napastni- 
ków, meglaby być Jeszcze wyższe. W 
pierwszej połowie Pogoń posładała wiele 
dogodnych sytuacji, na przeszkodzie sta- 
nąła jednak doskonała gra Kużmy w bram 
ce Syreny. Po zmianie pól gospodarze 
grają na czas, co wykorzystał zaspół 
warszawski | zdobył honorową bramkę 
przez Stefańskiego. 

l W drużynie Syreny wylątkowo zagrała 
niedysponowany był rów- 
nież Mioduszewski. Na pozłomie trlo ©) 
| bronne oraz boczni pomocnicy Maciński 
| i Przeździecki oraz Parol na skrzydie. W, 


mać Czortke lewyni prostymi na: dy- Pogoni zasłużyli na wyróżnienie Dąqbrow- 
| stens. Czoriek jednak wkrótce dochodzi ski (pr. pomoc), Wapłolnicki w bramce, | 


do 
ki Czorika były szczególniej gwałtowne 
w drugiej rundzie. Obaj zawodnicy o- 
trzymali napoumicnia za nieczystą wal- 


s 


głosu i trafia często w korpus. Ata- Stawicki na obronie i wracający do for- 


my Majewski na środku napadu. 

Bramki zdobyli: Dębrowski i Majewski 
dla gospodarzy, oraz Stefański dla Syreny. i 
Sądziował b. dobrze Aleksandrowicz. W 


W meczu żużiewców Il ligi 
zwyciężają RKM- Rybnik i Polonia- Bytom 


RYBNIK, 66. (tel. wł.). Na torze 
żużlowym w Rybniku rozegrano mo- 
tocyklowe dwa spotkania drugiej ligi 


Rybnik, w drugim Legia — W-wa, | 
Polonia — Bydgoszcz i Polonia — 
Bytom. Walka w obu meczach nie-| 


bródkowymi. 
Kotkowski w drugiej rundzie znokau- 
tował Kryszewskiego, posyłając go w 


ctawiał zażarty opór, an a początku II 


z lewej. 


W walce nadprozramowcj Kossowski 
pokonał Drzbkowskicgo w meczn e dwu 
minutowych rundach. 

Sędziowali: w ringu pp. Łaukcdrey, 
na punkty Feder, Neuding i Federowicz. 
Widzów ok. 10.000, 

K. Gryżawsld 


ptzedmeczu rezerw wynik nieroz- 


strzygniąty 1:1 (1:0). 

logia — Marymeni 1:6 (1:6). Zwycięzcy 
wystąpiii w składzie ostablonym brakiem 
żŻuchowskiego (bramka), Rylskiego, We- 
bera | Borowieckiego. Zwycięstwo Mary- 
montu zasłużone, lecz nieco za wysokie. 
Powodem tak wysokloj porażki było boz- 
nadziejnie slaba gra obrońców wojsko- 


padł 


wych. Bramkl zdobyli: Olszewski (4), Cy- | 


Bulski ll I Piecyk dla Marymentu eraz Si- 
korski dla Legii. 

Warto nadmienić, łe gospodarze pro- 
wadzili 1:0. Olszewski nie wykorzystał 
rzutu karnego. 

W Marymoncie bardzo dobrze wypadł 
debiut młodego Rylskiego w obronie. $q- 
dziował Marciniak. W przedmaczu rezet 
wygrał Marymont 4:2 (2:1). Dalida. 
$K$ — Ruch (Piaseczno) Bri (0:0). Zwy- 


ciąstwo Ruchu zasłużone. Atak gości nie ' 


umiał wyzyskać przewagi. Gra toczyła 
się o niebylejaką stawkę. Nad zespołom 
Ruchu wisi widmo spadku. Gra nerwowa 
i b. zacięta. Jedyna lecz zwycięską bram- 
kę zdobył Laskowski. Wyróżnił się Mu- 
szyński w bramce Ruchu. Sqdzlował b. 
dobrze Hase:busch. 

Bzura — Poienia ib 5:0 (2:6). Bzura wy- 
równała się wreszcie z Syreną i objęła 
prowadzenie stosunkiem bramek. Do ro- 
zegrania pozostało liderom po jednym 
meczu. Bzura spotka się 9 czerwca z Ma- 
tymontem, Syrena 20 czerwca 2 Legia. 
Co prawda mogą zajść Jeszcze zmiany, 
ponieważ prawdopodobnie zostania po- 


żużlowej. Wobec '5.000 widzów roze-, zwykle wyrównana, poziom zawodów 


niczek — 8 pkt, 3) Dabrowski (War- 
mzawa) — 7 pkt, 4) Koleczek (Łódź) 
T px Widzów 7 tys. $ 


pam 


0 


Swieto sportoi e w Poznaniu 


grane zostały dwa mecze. 
szym spotkały się CTCIM — Często- 
chowa, Pogon — Katowice i RKM — 


- było rewią obiecujących juniorów 


W dniach 5i6 bm. odbyło się w: 
Poznaniu święto sportowe, Na boisku 
„Arena” odbyły się popisy i zawody 
leickoat!etyczae dla szkół średnich i 
podstawowych, w których osiągnięto 
szereg dobrych wyników. Na wyróż-, 
nieule zasluguje czas, uzyskany w 
sztafecie ol mpiiskiej przez zespól gim | 
nazjum Marii Magdaleny 3:40 m'n., 


punkty Budzyńskiemu (Stella), w dru 
giej parze Ratajczak (Warta) wy” 
punktował Sikorskiego (Zjednoczen'), 
w wadze półśredniej Zbytek (HCP) 
zwyciężył w I rundzie przez k. o. 
Śmierzalskiego (Zjednoczeni), w pół-| 
ciężkiej Franek (Warta) zwyciężył na 
punkty Ratyńskiego (HCP). 

Na boisku „Arena” w czasie zawo 


który jest lepszy od dotyzhczasowe- dów lekkoatletycznych junior Ohnsor 


W pierw- | wysoki. 


Mccz pierwszy zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny Rybnika, która zdo 
była 22 pkt., druga była Pogeń Kat. 
17 pkt., trzecia CTCIM Częst 11 pkt. 
W barwach Pogoni wystąpił niewi- 
dziany jeszcze po wojnie na żużlu 
znakomity zawodnik Rudolf Bres- 
lauer. 

Mecz drugi zakończył się zwycię- 
stwem Polonii — Bytom 20 pit, przed 


|Polonig Bydg. 17 pkt, i Legią W-wa sza 
115 pkt. W epotkamiu tym kcncertową nawot cickawsza, nit na 5.000 m. 


jazdę pokazsli Bonin Polonia Rydg. i 
Jankowski Polonia Bytom. W bezpo- 
średnim  epotkaniu  ewyciężył Bonin 
przed Jankowskim jednsk Jamkoweki 
ustanowił podczas meczu nowy rekord 
toru w 4 okrążeniach łącznej długości 
1720 m czacem 1:41 eck. 


g7 rekordu okręgowego o 0,8 sek. 
W skoku w dal Sporny (gimn. Ja- 
na Kantego) uzyskał wynik 5,98, a w 
biegu na 100 m Adamski (gimn, Marii 
Magdal.), miał czas 11,6 sek, W sko- 


ku wzwyż Bałkowska (Gimn, Marii 


Magd.) przekroczyła wysokość 1,35 m | 


Następnie odbyły się na poszcze- 
gólnych boiskach w Poznaniu imprezy 
sportowe. Na boisku ZZK rozegrano 
zawody bokserskie, które stały na do 
brym poziomie. 

W wadze muszej: Liedke (Warta) 
swyciężył wysoko na punkty Kargola 
(Zryw). W koguciej Mace'ewski 
(ZZK) zrem sował z Ciupką, W piór- 
kowej Sobkowiak (Warta) zwyciężył 
na pus/.ly Stramika (Czarni), w leke 
kiej I Trawiński (Czarni) uległ na 


ge (Warta) skoczył w dal 6,58 m! a 
zespół AZS-u uzyskał w sztafecie 4 x 
| 109 m. czas 46,3 sek. W ramach świę 
| ta nastąpiło na pływalni miejskiej w 
| Sołaczu otwarcie tegorocznego sezonu 
letniego, 

W ramach święta rozegrany został 
mecz w hokcju ma trawie między 
dwoma reprezentacyjnymi drużynami 
Polski, który zakończył się niespo* 


| 4:2 (1:0). 


_ Spotkają się znów w finale 


oka:emickich mistrzostw śiatkówki 


Organizację tegorocznych mistrzostw 


|dziewanym zwycięstwem TEAM-u B, poj, Byt. 1:41 (nowy rekord toru), 2) Pier- 


W poszczególnych biegach meczu plerw- 
| 57360 zwyciążyłi: bieg l-y Draga Pogoń 
1:45,8, M Kazanowski CTCIM 1:54, Ill Pier- 
chała RKM 1:45,8, IV Pierchala RKM 1:45,8, 
V Draga Pogoń 1:41,6, VI Jura RKM 1:51, 
VII Grimal RKM 1:47,6, VIII Pierchałą 1:47,4, 
iX Breslauer Pogoń Kat. 1:49. j 
W drugim meczu: blog 1 Jankowski Po- 
lonia Byt. 1:44, 2 Bonin Pol. Bydg. 1:48,1, 
3 Buda Pol. Bydg. 1:47,8, 4 Bonin 1:48, 5 
Poroszewski Polonia Byt. 1,56,8, 6 Jankow- 
ski 1:47,2, 7 Filipczak Logla 1:47,3, 8 Pa- 
luch Pol. Byt. 1:49,5, 9 Bonin 1:45,6. 

W biegu zwycięzców 1) Jankowski — 


chata RKM, 3) Draga — Pogoń, 


———— 


Grupa lll: Gliwice — Poznań 2:0 (15:9, 


wtórzony mecz zeszłoroczny Bzura — Mo- 
kotów (na skutek identycznej sytuacji, 
jak Huragan — Skra). W każdym razie bój 
o pierwszeństwo I 'awans do drugiej ligi 
jest bardzo zacięty | clekawy. 

Sytuacja po ostatnich bojach przedsta: 
wia się następująco: 


„m m +. 


ZATOPEK — KIELAS NA 10 KM? 

Rekordzista Czechosłowacji, Zatopck 
| ma według ostatnich wieści stariować 
10 bm. w Opawie na 10 km w ramach 
zawodów s udziałem Polaków. Pierw- 
próba Kielasa na 10 km byiaby 
| Cracovia dọ Czechosłowacji wyjecha- 
ła ostatecznie w następującym składzie: 
Dręgiewicz, Semkowicz, Szymański, Pu 
sio, Wideł, Stowik, Makulec, Szylline. 
Sękowski, Dudek, Kolejka į  piętka 
O. P. ©. — Adamczyk, Kiszka, Lomow 
| ski, Gierutto, Kielas. 


ZATOPEK 5000 m — 14.20 

PRAGA 6.VI (Tet. wł.) — Międzymiasto- 
wę zawody lekkoalietyczne Praga — Bal- 
grad rozegrane w Pradze przyniosły zwy- 
cięstwo Czechom 113:94 pkt. 

W ramach tych zawodów Zatopek wy. 


| grat bieg na 5.000 m w czasie 14:20 min., 


co jest najlepszym tegorocznym wynikem 
na świecie. Bieg na 400 m pł. wygrał 
Sznajder (P) w czasie 56,1 sek., w oszcze- 
ple plercze miejsce zdobyl Vojacic (B) 
wynikiem 60,51 m, 8 na 800 m zwycięstwo 
odnióst Winter (P) — 1:53,9 min. 

inne wyniki slabsze. 


GEDANIA W SZCZECINIE. 


5 bm. gościła w Szczecinie ósemka 
bokserska „Gedanii”, która w spotkaniu 
z „Odrąę" przegrała 6:10, 

Wyniki (na plerwszym miejscu zawadni. 
cy „Odry') waga musza — Bargle! wy- 
punktował Soczewińskiego, kogucia — Pa- 
nowicz przegrał z Kielnem. plórkowa I — 


i A w. źni 
AJ porównaniu z ostatnimi występami, JG EU 


| przeciwko Polonii Bytom į ZZK widać. Po przerwie warciarze przystępują 

| poważny krok naprzód. Atak cielo- do generalnej efenzywy. Już w 4 min. 

lnych, który dotychczas był sprawcą pe pięknej akcji całego staku Smólski 

podwyższa na 2:0, a w 3 min. później 

| ladne, przemyślane zagrania | dużo, Gierak uzyskuje trzecią bramkę. Tar 
strzelał. Celował w tym przede novia atakuje tylko wypadami. 

, wszystkim Czapczyk, któremu sajle- | 


llej r. do „B“ na deski. Kryszowaki , Piej odpowiada pozycja środkowego | 


napastnika. On też 


był motorem | Concordia 


| rundy trafil kilka rezy nicbeæpieezale ' wszystkich akcji. W pomocy dobrze, 


| grał, jako stoper, Grośski. Dzielnie | 5 
 aekuadówali mu Skrzypiński i Kat. | zwycięża 
|mierczak. W obronie pierwsze skrzyp 

ce grał  Dusik, Stadt bikoi ŁKS 9:7 
Krystkowiak był mało zatrudniany. ŁÓDŹ, 6.6 (Tel. wł.). W towzreyskóm 
| Tarnovia zaprezentowała się jake dru spotkaniu  piościarekim „Coneordia” 
| żyna przeciętna, lecz grająca ambitnie. (Piotrków) wygrała s łKSem w ae 
Atak deść dobry i szybke kembinuję-| agu 9:7. W drużynie ŁKSu welczy- 
łe 4 rezerwowych. Walczący po dłaż- 
mej przczwie Pisazuki i Stasiak wyka 
zali bardze dobre lormo. 


Wyniki techniczne w muszej: Kemtt 


z st. br. 
1) Bzura ze 6234 |aki wygrał wysoko s Witkowskim, w 
2) Syrena 81:11 4:11 |kegutciej Stasiak wygrał wysoko a A> 
T 26:16. 54:3 |dunusean W drugiej walce w koguciej 
s Znicz” da BH "Różycki przegroł a Breśaką, pe «oję 
) Marymont 21:97 44:33 
4) Grochów 20:16 _ Bi:43 jce) ma bardze słabym poziomie wałca 
7) Legla 18:22 45:49 |W piórkowej Pietrzak poddał się po 
DE 17:25 39:51 | pierwszej rumdzia Borowskiemu, bg- 
| a Ko zie sA dye dwukrotnie ma deskach, w pół 
| 11) Ruch 13:31 mso | średniej Wołosewicz przegrał u Pietre- 
| 12) Zryw 10:28 27:50 |eewiczem, mómo, łe walka miała prze- 


KLASA B bieg typowe remisowy. W średniej Bo- 

WG ID na swym osiatnim posiedzeniu mikowski uremisowa! s Maciejczykiem, 
postanowił powtórzyć zawady Skra — kbu- | w półcężkiej Pisarki wykzzujęc do- 
kz ce sę spotkania grać bę- | skonałą formę, wygrał wysoko s Woj 
o ZOE a e mistrro- ia kim. W ciężkiej Stee zd był de 
| Hlektryczneść — Skra 6:3 (l:t). Mecz |nConoordii" punkty walkowerem, z po- 
towarzyski. Bramki die gospodarzy: Mir. | wodu nie dopuszczenie przes lekarza 


ski, Kuklewski M i Kluza po dwie Sędzio- | do walki Kosińskiego. 
wał Szukała. 


Polonia -ŁKS 4:2 


(Dokończenie ze str. lej) 
Bardzo dobrze zagrał w roli stopera 
| = Wiśniewski. Zakrył on całkowicie 
| Janeczka, który mógł się przedostawać 
pad bramkę jedynie w wypadku, gdy 


ły warszawian. Z kolei warszawianie 
uzyskują 2 rzuty rożne, W 16 min. Wil 
czyński otrzymuje piłkę od Łabędy, 
ucieka — i w pełnym biegu strzelą do 
siatki, Polenia prowadzi TW. 


Wióniewski musiał wspomagać Brzo- 
zewskiego i Gierwatowskiego w bloko- 
waniu prawej strony napadu łodzian. 
Brzozowski w pierwszej połowie po- 
pełniał błędy w kryciu Barana. Po 


przerwie zakorkował go jednak tak do-| cza prostopadle Wilczyńskiego i 


Dopiero w 37 min. po kombinacji 
Sołtyszewski — Janeczek — Hogendorf 
— ten ostatni dośrodkowuje, łącz go 
wą skierowuje piłkę do bramki. 

"W 40 min. Łabęda ponownie wypusz- 
tem 


kładnia, że łodzianin musiał uciekać; strzela ostro w róg i piłka trzepoce w 
| 


się do sztuczek, aby usprawiedliwić 
przyczyny, dla których nie mógł prze- 
drzeć się przez defcnsywę gości. 


DOBRY NARYBEX 

Przyjcmną niespodziankę sprawili w 
napadzie mlodzi zewodnicy. Zdobywca 
dwu bramek, Wilezyński — ma strzał, 
reprezentacyjny zawodnik. Jest b. przy- 
tomny i uważny. Dobrze wypadł rów- 
nież Łebęda. O ile Ochmański na le- 
wym skrzydle wywoływał stale zamęt 


siatce. 

Po przerwie w $ min. Borucz ma oka 
zję do wykazania cwej klasy. W 10 min. 
Baran wypuszcza Janeczka i ten w peł- 

! nym biegu strzela nie do obrony. W 
|34 min. Szularz x wypadu dalekim 
| strzałem zdobywa niespodziewanie trze 
cią bramkę dla warszawian. Wynik usta 
la w 44 min. Wołosz, wykorzystując 
| niefortunny wybieg Szczurzyńskiego. 


i 


eaea 


MOTOCYKLIŚCI 


na tyłach łodzian, uciekając Włodarczy NA ULICACH KRAKOWA 


| kowi — to ŚSzułarz nie wyróżnił się; 


KRAKÓW, 6.6 (Tel. wł.). W sobotę 


Akademickich Klubów Sportowych w plł- | 15:11), Gliwice — Katowice 2:1 (15:2 12:15. 


Krzyżanowski 
w dysku 42,35 


Ww drigilm dniu mizdzyokręgowych za- 


wodêw  iekxoat'etycznych w konkuren- | 
cjach koblecych Uzyskano nestępujące 
wyniki: 


100 m: 1) Cileślzkówna (P) 13.4, 80 m: 1) | 
Perrers (G) 13,7, dysk: 1) D:zewiecka (G) 
37.56, Sztafeta 4x100 Poznań 549, 2) 
Gdańsk 57,3, w dal: 1) Panners (G) 4.40. 

Konkuranęłe męskie 100 m: 1) Rutkow- 
ski (P) 11,4, 800 m: 1) Nowsk (G) 2:04,8, , 
wzwył: 1) Paprocki (P) 1.70, 5000 m: 1) 
Boniackł (G) 15:36,00. trójskok: 1) Hatfman | 
(P) 13,30, dysk: 1) Krzyżanowski (G) 42,35. 
2) Hoffman (P) 40.67, oszczep: 1) Jarzyń- | 
ski (P) 53,10, sztatete olimpijska: 1) Gdańsk , 


| 9:32,8, 2) Poznań 3:41,4, 
j 
Mi 


ce siatkowej miąskiej powierzono po raz 
pierwszy AZS-owi (G!iwice).  Gliwiczanie 
zdali egzamin. 

Do glep o tytuł stanęło 11 zespolów. 
Nie przybił jedynie siatkarze Lublina I 
Krakowa. Drużyny podzielono na 4ry giu- 
py, rozstawiając zeszłorocznych finali- 
slów — Warszawą, Wrocław, Gliwice i 
Łódź. 

Roz:tawioną „wielka czwórka” nie wy- 


sitata się zbytnio, rezerwując slły do; 
ciążkich spotkań finałowych.  Toruńczycy 
stawili nadspodziewanie sliny opór ml- 


strzowskiemu zespołowi z Wroclawia I 
zrzegrali dopiero po zaciętej walce. 

Wyniki plerwszego dnia: 

Grupa l: Warszawa — Cieszyn 2:0 (15:4, 
159). 
Grùpa l: Toruń — Szczecin 2:0 (157. 
15:19), Wrocław —  Srczecin 2:0 (157, 
18:7), Wrocław — Toruń 2:0 (17.15, 15:11). 


15:8), Katowice — Poznań 2:0 (15:11, 15:11). 
Grupa IV: Łódź — Cząsiochowa 2:0 (15:9, 
15:7), Wybrzeże — Częstochowa 2:0 (15:5, 
15:3), Łódź — Wybrzeża 2;0 (15:11, 15:14). 
Do rczgrywak finałowych  zakwaliiiko- 
wali się zeszłoroczni finaliści Warszaw, 
wrocław, Gllwice I Łódź. 


| 


Petria bije 
Fioudele 


W Pradze cdbyły się w'elkie f już 
ostatnie zawody przedo] mp jskie bok 
serów czechosłowackich. Największe 
zaciekawienie wzbudziła walka Kou- 


deli z Petriną Bokserzy ci są w tej 


chwili bardzo zażartymi rywalami. 
Zasłużenie wygrał Petrina. 


Kukutak wygrał z Kudiackim, plórkowa 
lI — Stopa wygrał zasłużanie z Drażkow. 
skim, lekka — Malewski wygrał z Meila- 
rem. półśrednia —  Magdziarz (wypoty- 
czony rę „Skry') przegrał przez ko. w 
płerwazym starciu z Chychłą, średnia — 
Wilczek wygrał zdacydowanie z Reyskim, 
półciężka — Derlinger przegrał z Dolew- 
skim. 

6 bm. „Gedania* wygrala ze „Skrą” 
9:7. Zamiast wagł ciężkiej rozegrano 2 
walki w piórkowej. Rszultaty: leczkowski 
(G- przegrał z Wasllawskim; Kiain (G) po 
bardzo ładnej walce przegrał zdecydowa: 
| i0 z Rodą; Kudłacik (G) wygrał z Bed- 
narczykicm; Drążkowski (G) wygrał prze 
ko. w 2 r. 1 Pierackim sędzia przerwał 
w ?-ej rundzie z powodu zbyt rałącej 
przewagi mistrza Polski; Rayski (G) wy- 
| grał z Magdziarzem, w ostatniej walce 
| Dolewskiemu (G) przyznano remis z Wie- 
czorkowskim. 


niczym. W sumie Polonia rozegrała odbył się pierwszy w E Ta i. 
mecz pierwszorzędnie taktycanie. 


TROCHĘ LEPIEJ 
| W ŁKSiie poraz E ujrzeliśmy 
wreszcie zespołową Grę. Ale tylko do 
przerwy. An obaj — choć nie bar| Najlepszy czas dnia uzyskał Blecha- 
dzo jeszcze sę zgrani, dość dokładnie sek (Cr.) na DKW 250 18:59 (82 km 
kryli obu skrzydłowych. W napadzie. godz.). W poszczególnych kategoriach 
Pietrzak zasługuje na b. dobrą notę.| Pierwsze miejsca zajęli: Do 130 cem 
OE w brace niepewnymi | Cołaczewiki Motoklub Ymca (najmłod 
chwytami i niepotrzebnymi wybiegami, | 527 zawodnik wyścigu) czas 11443, do 
denerwował całą swą drużynę, a z nię 250 ccm Blechasek (Cr.) 13:59, do 350 
i 15 tys. widzów. Napad po przerwie, | CC Rechul (Wisła) 20:22, ponad 350 
osłabiony  inwalidztwem  Hogendorfa, | OU Bębenck (Garb.) 20:06. 
rozkleił się zupełnie. W wyścigu tym Błuczkowski Gwar 
dia prowadził przez 9 okrążeń jednak 
PRZEBIEG GRY z powodu defcktu musiał się wycofać. 
Pierwszą połowę łodzianie grają pod| W punktacji drużynowej 1 i 2 Gar- 
wiatr, Z miejsca ruszają do ataku i juź, barnia, Gwardia po 9 pkt. 3) i 4) Cra- 
w pierwszej minucie Barau, a w kilka-| covia i Wisła po 7 pkt. 5) i 6) Olsza 
naście sekund po tym Łącz, przestrzeli- | ; YMCA po 6 pkt. 7) Związkowiec 5 


wyścig motocyklowy zorganizowany 
przez Sekcje Motocyklowe Gwardii 4 
Zwigzkowca. Startowało 41 zawodnik ów 
z 12 klubów. 


MaM M 


wują z najbliższej odległości. Napór 
którego pozazdrościć mu może niejeden 
łodzian, którzy przez pierwsze 5 minut 
nie opuszczają połowy Polonii, kończy 
się zdobyciem dwóch rogów. W 10 min. 
notujemy pierwszy wypad warszawian. 
Sołtyszewski i Kopera — ratują w 
ostatniej sekundzie niebczpieczne trza- 


9.02 NA 3.000 M Z PRZESZKODAMI 
W Gateborgu uzyskał Szwed $ð- 


pkt, 8) Tramwaj 4 pkt. Organizacja b. 
dobra. 
zim wia A | | | WAZA 


| 
| OLIMPIA WYGRYWA WE WNZESICZU 
GDYN'A GV: (Tel. wi) — Reregrane we 
| Wrzeszczu zawody motscykiows o mie 
| strzotwo Ligi zgromadziły wie. 
| lotysięczne tumy- pub'iczność była iwiad- 
| klem enocjonyjącoj jazdy zawodników 
klubów O:lmMP!a Grudi. Okęcie W.wa I 
Gdańskiego Kiubu Motorowego, Zawod- 
nicy tego ostaluiego zespołu nie mogą 
uskarżać się na brak pecha. Co druga jardó 


strand doskonały czas 9 min. 3 sek. | kończyła cię bądź defektem motoru bądź 


na 3.000 m z przeszkodami. Wynik ten 
jest 3-cim najlepszym rezultatem, 0- 
siągniętym kiedykolwiek na tym dy- 
stansie. 


tot upadkiem. 

Najwięcej punktów zdobył zespól Olim. 
pii z Grudziądra 26 przed Okęciem W-wa 
12 | GKM — 19. Rekord teru z czasom 
2:09 uzyskał Najdrowski Ollmpila. 


Az 


PRZEGLĄD 


Nowy rekord toru 
osiągnęła czwórka BTW w Łęgnowie 


BYDGOSZCZ, 6.6. (tel. wł). Przy 
pięknej pogodzie rozegrano w nie- 
dzielę, 6 bm. na torze regatowym w 
Łęgnowie pod Bydgoszczą regaty mię 
dzyklubowe i eliminacyjne, organizo- 
wane z polecenia PZTW, przez Bydg. 
Komitet Tow. Wioślarskich, Z uwagi 


na to, że Polska postanowiła poezja 


w czerwcu regaty w Szwecji i Jugo- 
sławii, w kilku konkurencjach, wio- 


śla*ze, którzy startowali w biegach | Kolejarze muszą koniecznie odmło-| TW Płock również nie miała przeciw. | 1795 Pht., 2) TW Płock St pkt., 5) KW IZK 


eliminacyjnych dali z siebie maksi-| 
mum wysiłku, zaciętości i energii i w 
sumie pokazali dobrą kondycję, tech- 
nike. 

Młoda osada BTW w czwórkach ze 
sternikiem po emocjonującej walce na 
całej długości toru z mistrzami Pol- 
ski KW ZZK pokonała kolejarzy pe- 
wanie o dwie długości, uzyskała nowy 


SPORTOWY 


rekord toru,5:51 sek. czyli e 2 sek.| w jedynkach. a jadąc w biegu kombi 
lepiej ed dotychczasowego  rekordu.| nowanym z dwójką i czwórką wry- 
Betewiacy, którzy pojechali w skła-| skał niezły czas i wykazał dobrą kon 
dzie: Kościelak, Koterka H., Koterka ! dycję. 
T. Suligowski i sternik Szyperski by| Dwójka podwójna w składzie dr. Mo- 
li dobrze przygotowani. stewicz i Deske Csaba rnależźli wpraw- 
Główny bieg ósemek wygrali rów-| drie rywali w ocadzie Wisły = Warsza- 
nież doskonale przygotowani zawod-| wy, która jednakże jeszcze muriała 


pA BTW, którzy pokonali mistrzow- mmać wyższość krakowian. Osada mi- 


ską osadę KW ZZK o kilka gługości.| strzów Polski w ezwórce bez sternika 


dzić swe osady. Zwycięska ósemka po nika. Dwójka bez sternika Grobelny— 
jechała w składzie: Świątkowski, Ko; Tomczak BTW pojechała słabiej, znać 
terka, H. Kościelak, Nowak, Krężelec na osadzie tej brak treningu. 
ki, Radziński, Koterka T., Suligowski, | 
sternik  Szyperski. | 
5:28,5 jest również dobry. | dowództwem jrodziwy Kawiechich jest 
Krótkie wiosła są w dalszym ciągu naczą największą nadzieję na przyse-| 
domeną grodu podwawelskiego. Roger łoóć. Młodzież Grudziądza, Torunia i. 


. I 
Verey nie- znalazi nawet konkurenta! Kruszwicy te niezły materiał, któremu 


Nasse panie jeszcze „ząbkują”. Do- 


Uzyskany =i bry merybek pekara? Płock, który pod | 


ŚWIĘTO MŁODZIEŻY JUGOSŁOWIAŃSKIE; 


„a W. sd 6, O OCZ 


TO S TSn ea ADAE monomo 
2 z 3 i 


Powiek W., Pawiak J., Paneochi, riernfk . 
Kołakowski 6:345. 

Dwójx| podwójse 1) AZS Kraków, 2) 
Wicie W-wa, (czwórki nowicjuszy: BTW 
Citmowski, Malas, Srmit, Wietniak sternik 
Sryperski 6:71,0, 2) TW Plock 6:M1,4. | 
| Gzemki: Ty STW 5:29,5, 1) KW IZE Bydg., 
| 5:€8,2. 


Biegi panów odbywały sę na dyct. | 


|1008 m,” peń | młodzieży de iei © sa 
dyst. 1200 m. | Na tle dużych rozmiarów portretu Marszałka Tite, młodzież ugosłowiuók 
| W ogólnej punktacji zwyciętyie BTW | ska popisuje się doskonale opanowunymi ćwiczeniami rytmiczne - gia 


| Bydg. 34,5 pkt. ZYCZE 


| 
| 


Wrzesiński triumfuje w wyścigu do Radomia 


nad doborową i liczną stawką kolarzy 


| trzeba jednakże i łodzi į nauczycieli. 
Ogółem na starcie stanęło ok. 200 wio 


ślarzy i wioślarek. Organizacja imprezy 


ków 6:45, dwójki bez stornika — 1) Tom- 


ŚCK:  kolaraki organizowany | dystamie 30 km do Radomia, gdzie zawodników w identycznym emasu 
przez WTE na trasie Okęcie — , był półmetek, Lipiński zdołał wyrobić | 5:43:47, 3) Olszewski (Sarmata), 4) Ba 
Radom — Okęcie (192 km) rgroma sobie prawie 4 minuty przewagi mad | kowski (Gwardia), 5) Czyż (LKS), © 


dził ma starcie 32 zawodników z War- | grupą czołową, która przejechała przez 
saawy, Lodzi, Krakowa, Częstochowy, | miasto w liczbie aż 26 mawodników. 
Wrocławia, Pabianic i Radomia. pO sa i Ciesiołkiewicz mieli tu 
ekstraklaeowych kolaczy zabrakło tylko | około 400 m straty do czołówki. Wy- 


Stolarczyk (Naprzód — Rada Pab.), 7) 
Wandor (Legia Kraków), 8) Motyka 
(KTK Kraków), 9) Siemiński (Elektr.), 
I znów na metę wpadła grupa 6 kols- 


P . 5 e 
| Wyniki: jedynki — 1) Verey AZS Kra- 


wyeliminował GSR 


Kolarze w wyścigu Dokola Polski otrzy- 
mają numery startowe według kolejności 
zgłoszeń. Pierwsze pięć numerów zore- | 
zerwowano dle zespołu Szwecji, która ; 
zgłoskha się pierwsza do wyścigu. Na- 
stępne 5 numerów otrryma reprezentacja | 


Poznania, która zgłosiła jeż? imienny skład 
swej  drużymy: Francokwiak, Kaczmarek, 
Rozumek, Migoś | Komorniczak. Numery 


od 11—20 będą miały dwa zespoły | 
Gwardii. | zespół będzie startował w 
składzie:  Kudert, Bukowski, Starzyński, | 
Przybysz | Iwanowski. Il Targoński, Cie- 


siołkiewicz, Krzciński, Salamon i, Wójcik L. 


«< Francja zgłosiła zespół złożony z tzw. 
młezależnych, Anglia zapowiada: również 
swój udział. Dzjś wiadomo, że w wy-, 
ścigu nie weźmie udziału Czechosłowacja, | 
co należy przyjąć z Żdlem. “Czechom na | 
przeszkodzie stanęło opólmenie a 2 dni | 
„terminu wyścigu szosowego w ramach | 
igrzysk Bałkańskich w Budapeszcie (z 18, 
na 20 czerwca). 


Termin ten nie dogadra również i na- 
szym czołowym kolarzom, którzy już w 
dwa dni po wyścigu w Budapeszcie mə- 
ją start do wyścigu Dokoła Polski. Orga- 
nizatorzy Tour de Pologne chcą rozwią- 
zać tę sprawe w ten sposób. że repre- 
zentacja nasza wróciłaby z Budapesztu 


Łeb w MPA 


we wrocławskiej 


Częstochowie 


wiem nie 


z Tour de Pologne 


21 bm. samolotem. Niezależnie od tego 
ppłk. Czarnik, który wyjechał do Buda- 
pesztu, ma na prośbę PZKo!. starać ale o 
utrzymanie pierwotnego termins Igrzysk 
Bałkańskich, 

Obsada zragraoniema w wyfcigu Dotoła 
Polski nie zapowiada się tak Ncznie, jak 
początkowo przewidywano bo przeszka- 
dzają terminy Igrrysk Bałkańskich I olim- 
piady, dlatego więc nasze wladze spor- 
towe powinny dołożyć wszystkich starań, | 
aby w Tour de Pologne nie zabrakło na- 
szej ekstraklasy. Dziś kiedy wiadomo już, 
łe naszym ' kolatzom nle uśmiechnął się | 
los olimpijski, wyścig Dokoła Polski bę- | 
dłie największą imprezą dla naszego ko- | 
larstwa w ciągu lata. | 


| 5:359. Czwórki pań seniorek: 


crak, Grobelny BTW 7:37,1, czwórki — 1) 
TW Plock 6:19, 
1) BTW 5:51 nowy rekord torul 2) KW ZIK. 
| osada 6 min. 

Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy — 9) 
KW ZZK Bydg. 6:46, 2) KW ZIK 8Bydg. 
H seada 6:40, 5) ES ZZK Wisła Orud. 


6:08. Jedynki młodszych: 1) Nadzieja Ere- | 


swieca 7:8, 7) Papis BTW 7:38, 
Czwórki półwyścigowe pań: 1) TW. 
Plock: $romińska, Kłosińska, Recińska, Je- | 
zierske, sternik Kolakowsku 5:27, 7) BTW— 
1) BTW w 
składzie:  Treuchlowa, Weredycka, Kacr- 
marek, Gacanka, sternik Polakowska 4:54,5. 
Czwórki pólwyścigowe młodzieży do lat 18 
TW Płock: Matysiak, Godiewski, Archita, | 
Daniłow, sternik Kawiecki 4:27,5. Jedynki | 
nowicjuszy — Roszak Kruszwica  7:51,0, 
€zwórki młędszych TW Płock: Sandurski, | 


Skra mistrzem Częstochowy | 


po zwycięstwie nad Victorią 


. 


CZĘSTOCHOWA, 6.6 (Tel. wl). W 
rozegrane zostało decy- 
dujące spotkanie e mistrzostwo A kla- 


sie pomiędzy Skrą i Victorię. 7.000 wi- | Tsbela A klay wygląda następujace: 


dzów, sawiodłe się modre, mecz bo- 
należał do porywejących. 


Vietoria zagrała na poziomie b. słabym 


- | ustępując wyraźnie Skrze we wazyekich 
A k e | liniach., Zadanie 


swe wypełniło tylko 


` |trio obronne Szymański — Krawczyń- 
WROCŁAW, 66 (Tel. wl). W.nie-| u; — Mularczyk. 


dzielnych finałowych spotkaniach e mi| 
strzostwo Dolnego Śląska kl. A, Burza | 
pokonała IKS 2:1 (0:1). 

W Wałbrzychu Polonia świdnicka po- 
konała Len 4: (1:1). 

W Jeleniej Górze Pafawag wygrał z 
OMTUR-m 3:1 (3:1). 

Po 
Polonia i Barza maję pe 3 gry i 4 
pankty. Na 4ym miejscu znajduje sie 
Pafawag, który w picrwszym meczu 
zdobył 2 punkty, 5) OMTUR (Jelenia | 
Góra) bez punktów i Len-—Wałbrzych ` 
bez punktów. 


ŁÓDZKA A KLASA 


ŁÓDŹ, 6.6 (Tel. wł.). W decyduja 
cych o mistrzowskim spadku w rozgryw, 
kuch łódzkiej A klasy padły dwa dość 
niespodziewane wyniki: Outsider tabeli 
TUR łódzki pokonał zdecydowanie swe 
go imiennika z Tomaszowa 6:2 (0:1). 


| 


Równocześnie największy konkurent 
lcader tabeli — TURa Tomaszów — 
PTC — uzyskało remisowy wynik r 


ZZK Łódź 1:1. 


Meldunek 
z Ciechanowa 


W Ciechanowie odbyło się. otwar- 
cie sezonu kolarskiego Ciechanow- 
skiego Koła Cyklistów, jednego z naj- | 
starszych towarzystw.  aportowych. 
CKC liczy obecnie 140-członków i sę 
programie swym główny nacisk kła- 
dzie na turystykę kolarską i wycho- 


wanie narybku. 

W uroczystości otwarcia sezonu w 
Ciechanowie wzięło m. in, udział 20 
kolarzy i turystów WTC. W wyścigu 


Niegocki (WTC) w 38:34 przed swy- 
mi kolegami klubowymi: Atłasińskim. 
Sadczą i Nossarzewskim, 5) Święco- 
nek (CKC). Wyścig dla młodzieży do 
lat 16 na rowerach turystycznych na 
7 km: 1) Liszewski 16:41; 2) Mielni- 
czuk;,3) Matusiak (wszyscy CKO). 


Wydawca: K. © OMTUR. Warszawa 
Redaguje Komitet 
Redakcje © Administracja 
WARSZAWA. MOKOTOWSKA 5 
TELEFONY: 6.70-01, 0.70-03. 6.82-5) 
Skrylka pocztowa 18) | 
$uład: Drukarnia OMTUR, Waiszawo 
qłoczono w Drukarni „Robotnik“ Nr. 1 


B-152526 


niedzielnych rozgrywkach IKS, na 


1 

na 20 km dia kartewiczów > ostatnich meldunków 
| 
| 


Skra prezentowała się b. dobrze i w 


| rezultacie wygrała zadłużenie 2:0 (1:0) 
| obie bramki zdobył Bulski. Poza tym 
| zasłużyli na wyróżnienie Grolik, Orłew 
ski i Seyfried. W pezostałych meczach 
CKS saremisował s 


WKS-em Wiełuń 
1:1 (0:]) a Czarni Radomsko odnieśli 
ewoim boisku zwycięstwo 7:3 (5:2) 
nad Stuadomiem. 


Dzięki zwycięstwu nad Victorią Sa] 


ma pecha 

Znany w Polsce, „król nokautu” | 
Papp ma wyraźnego pecha. Przed | 
trzema tygodniami złamał na trenin- 
gu prawy kciuk. Po dłuższej przer- 
wie znowuż na pierwszym sparringu 
z Martonem uległ kontuzji, łamiąc | 
tym razem lewy kciuk. 


Najlepszy klub bokserski BTK 
przeżywa teraz wielki kryzys i cho- 
dzą pogłoski, że zostanie rozwiąza- 
ny. Kierownik sekcji Bass oraz słynny 
trener Adler Zsiga podali się do dy- 
misji, która jednak nie została przez į 
zarząd przyjęta. 


Bbogacs zapowiedział, że bierze się į 
solidnie do treningu, gdyż chce star- | 
tować na turnieju o Błękitną wstęgę 
Bałtyku, lecz władze bokserskie są 
na niego tak obrażone za jego lekko- 
myślność. że według słów Bartfai, ni- 
gdy już nie będzie poważnie brany 
pod uwagę przy ustalaniu reprezen- 
tacji, 4 - i 

Pozostali członkowie ekipy olim- 
pijskiej bardzo pilnie trenuja i według 
najlepszą for- | 
mę wykazuje obecnie Budai. (w). | 


LUBELSKA A KLASA | 
LUBUN 6.VI (Tel. wi.)—Mecz e rrea] | 
stwo kl. A. ZIK Chołm uzyskał zwycię- 
stwe nad ZZK Sygnał 8:2 (6:1) Kolejarze 
chołmscy urykali szczęśliwe zwycięstwo. 
lubiinianka uzyskała punkty walkowe. 
rem wobec nieprzybycia drużyny Sygna- 
łu. Pilkarze Lublinianki rorograli towarzy 
skie spotkanie z WKS lublin przegrywa 


jąc 2:3. 
lublin, Który uczestniczy w  mistrzo- 
stwach Armi! wyjeżdża w poniedziałek 


do Kiele, Częstochowy | Radomia, aby 
rozegrać mistrzowskie mecze- 


| Doskonały 


zdobyła defintywnie mistrzostwo okre- 
zu pozostał jej bowiem tylko do roze 
grania mecz ze słabym Stradomiem. 


1) Skra 20 48:16 | 
2) Victoria 17 36:12 
3) WKS Wieluń 10 20:21 | 
4) Legia 9 25:37 
5) Czami Radomeko 6 31:48 i 
6) Stradom 6 23:37 
7) CKS 6 18:30 


2 pływackie rekordy Polski 


padły we Wrocławiu 


WROCŁAW, 6.6. (tel. wł.). Dws re- 
kordy Polski oraz 4 rekordy okręgu 
dolnośląskiego padły na meczu mię- 
dzy Piastem (Gl) i A. Z. S. (Wr), 
(zwyciężył Piast 85.5:64,5). Sztafeta 
Piasta 4 x 100 st. klas. w składzie: 
Kolar, Kuklok, Langer i Krauze osiąg 
nęła czas 5:34,5. Wynik ten jest lep- 
szy od olicjalnego rekordu Polski, n- 
stanowionego przed wojną przez Siłę 
(Giszowiec) o 8,5 sek! Po wojnie! 
Warta uzyskała 5:41, ale wynik tea, 
nie został zatwierdzony. Ształeta 
AZS-u na tym samym dystansie w 
składzie: Manowski, Komorowski, | 
Schneider, í Iwanowski uzyskała wy- 
mik 5:38,1, Czas ten jest również lep- 
szy od starego rekordu Polski o 4,9 
sek. | 


NADZIEJA NOWEJ ZELANDII | 


średniodystansowiec nowo- 
zelandzki Douglas Harris, który od 
miesięcy już trenuje w Anglii, szyku- 
jąc się do zwycięstwa w olimpijskim 
biegu na 1500 m. 


czwórki' ze sternikem —. 


| 100 m. st. dow., gdzie Manowski po- 


Lublim 


; »trzostwa w 


zawodników śląskich z Wyglendą i No- | ścię zamykał Włodarczyk i Łobodzań- 
woczkiem na czele (którzy tego same- | ski. 


go dńia startowali w wyścigu Moraw- 
PECHOWY PÓŁMETEK 


ska Ostrawa — Ołomuniec — Moraw- K N 
ska iea a e Wasa Na punkcie nepojowym, który uaie- 


w Kaniaka chorym Bańrkim. Tak | ono niefortunnie kilkaset metrów 


rzy w identycznym czasie 5:53:22, 10) 
Piegat (Sarm.), 11) Łazarczyk (Vieto- 
ria Częstochowa), 12) Iwanowski 
(Gwardia), 13) Królikowski (ZZK), 143: 
Wojcieszek (Partyzant), 15) Napierała 


A : Ą ; (Sarm.), 16) Kraciński 6:04:57, 1% 
t i pai m 7 się za półmetkiem, mastygiła kraksa, w G * F M 
czna i dobor sawka tłumacz że! krórej gs: rynkieowłiea, 18) Sarzyński, 19) Ma 

| blieki sma I kach ` Balk añ- rezukecie której wycofali sig u wyśńi. ki 


skich w Budapomcie orea wyścigiem gu potłuczeni: Mich, Salmnoa i Wój. 


Ą AE w beiga 58 k wk. 
Dookoła Polki. Były też i względy (6 Ludwik. Rześnickiemu pękla rama, a a! 


czów* triumfował Cach (Gwardia) w 


uczuciowe: ete wyścię rozgrywany był | "e jechał dalej. Największe obrażenia | 1:35:16 przed Keonepkę i Misłokiewi- 
o nagrode” rzechodnią prezesa PźKol. | lome, odniów Nanierala: zkułeczył | wię: ma 25 km dla młędeieky 
Gołębiowekiego, i silnie głowę, bok i ramię. Mimo tej| 


kolarze owym liez- 
nym udziałem chciek wyrazić ewemu 
prezesowi sympatię. 


kac kontuzji „Tygrys“ jechał dai GSR 3 no WE dk przed 
ej i przybył do samej mety, skąd po- | 
gotowie zabrało go do szpitala. 2 
Zaraz za Radomiem „skończył”* sę Niewczesne marzenia 
Korzystając z wiatru w plecy grupa Lipiński. Opadł on z sił i nie tylko, że | 
czołowa jechała do półmetka w szyb- pozwolił się minąć grupie czełowej, ale 0 Tour de France 
kim tenxpie, przebywając w ciągu 2 go- szybke spadł na ostatnie miejsce. Nie 
dzin 80 km. Tempa 40 km/godz. nie powiodło się w drodze powrotnej rów- 
mogli wytrzymać Łobodzińcki, Ciesiol- nież Pietraszewskiemu i _ Grzelakowi, | 
kkiowica i Włodarczyk, którzy już za którzy niedaleko Radomiem przesie- | 
Terczynem pozodteli z tyłu. Przed tem dli się z rowerów na ciężarówkę. Pie- | 
jeszcze odpadł z powodu defektn łań. tłomaczył się defektem wi. | > 4 
cucha pechowy Brzozowski. | delca, a Grzelakowi,  zeszłorocznemu i Kay Kspiak. a 
Ożywienie na pierwezej połowie tra. zwycięzcy Tour de Pologne, zabrakło... Dobrze byłoby, aby nasi kolarze jak- 
sy wprowadził najpierw Wójcik Wa- kompresji. 25 km za Radomiem los ich, najwcześniej wybili sbie z głowy pe 
claw, który uciekł na górce pod Grój- podzielił i Włodarczyk, a niedługo po. dobre „marzenia“, a sklada się na te 
cem. Zdobył obie przewagę około tym zrezygnował z wyścipu Rzeźnicki, | wiełe powodów. 
300 m, ale samotna jazda znudziła się któremu rama zupełnie tym razem od. | W Tour de France „niechętnie“ wh 
mu i po 15 km poczekał na grupę ¢zo-| mówiła posłuszeństwa. 
łową. Spadek pod Białobrzezami zdo- | 


W TEMPIE 40 KM/GODZ. 


Czołowi nasi kolarze „marzę © adre- 
le w Tour de France w roku przyszłym” 
— czytamy w jednym z dzienników sta 
łecznych. „i nie bylibyśmy m estatni* 


ataki — muje marzenia masz „Śzpagat*, Jé- 


| nie maję ra sobą sukcesów na miarę 
pingował z kolei Lipińkiego. Popular- 9 KOLARZY W CZOŁÓWCE | kwiatową, jeśli już nie europejską. Se- 
ny przed wojną „Lipa“ zaimponował Czołówka się | wy europejskiej nie zdobędą przecież 
tempem przekraczając 42 km/godz. Na zmniejszyła i liczyła ledwie 9 kolarzy: l nasi amatorzy tylko przez przejście na 
|5 z Warszawy — Wrzesiński, Siemiń- 
| ski, Wójcik, Bukowski, Olszewski, 2 z 
| Krakowa — Wandor i Motyka i 2 z Ło- 
| dzi — Czyż i Stolarczyk. Dziewiątka ta 


tymczasem mocno 


| zawodowa’ we. 


Tour de France jest pojedynkiem i 
j to zaciętym nie tyle zawodników ile 
| pozbywszy się słubszych zawodników je | fabryk, finansujących Rola Giyby 
p chała odtąd razem aż do Raszyna. Wiatr; nawet paslo Pg polskiej fabryce sainte- 
f był teraz przeciwny, mżył deszcz, jazda | KEFOWAĆ Balet hag owoim sprzętem, by- 

Zapowiedziana przez Krauzego, więc nie była łatwa i tempo spadło. | łoby jeszcze tysiące przeszkód. 
(Piast) próba pobicia rekordu Polski Druga grupa złożona z 7 kolarzy z Na. Kolarze nasi, którry przez wyicig 
na 400 m st. klas. powiod!a się. ZAWO | pierałą na czele miała w Grójcu 8 mi: W — P — W dah świadectwo swej 
dnik Piasta osiągnął 6:198 (rekord nut straty do czołówki. | wyższości w państwach słowiańskich i 
Kaputka wynosił 6:44). a Pod Raszynem nciekli z czołówki bałkańskich, mie mogę ustawać w pre 
Wrzesiński i Wójcik. Ucieczka ta po-, by. aby utrzymać tę przewagę. I na tym 
terenie jest tak wiele okazji do popi 
su, że wyścig Tour de France ze wszyst 
kowska na 100 m st. dow. pobiła swój, a BI lego. sadami DONE Uli aa 
własny rekord, osiągając 1:26,8; Pran- Wyniki: 1) Wrzesiński (ZZK) | szych kolarzy właśnie tylko „marze- 
czuk (AZS) poprawił również swój re 5:41:40, 2) Wójcik (SKP) 5:41:41. Na | niem“ i to przes wiele, wiele jesrcze 
kord okręgowy na dystansie 100 mst.) ` Ś 2| lat. 
grzbiet, osiągając  1:25,6. Szlałeta 
5 x 50 st. dow. uzyskała czas 2:35. 


` 
Publiczność, która szczelnie zapełni D FE — + 
| Zil - W DIUKSE 
ła widownię, nie zawiodła się. Niektó a) aiy 
re konkurencje byly b. wk nA 
at dowe kie Mamerki e | _ Parker wygrywa jak chce 
konał Fudałę. Również dobrze wypa- AF er W r wa 
dło 100 m. st. dow, pań, w którym | Wielki niedzynarodowY tummiej te- Amerykanka Todd, która pokonała w 
młodzintka Fijałkowska (AZS) podzie | pisowy w Brukseli zgromadził p | drugim półfinale swą rodzaczkę Prem 
Ula się drugim miejscem z reprezen- , nie, jak turniej paryski bardzo silny | tis 6:4, 6:2. 
tantką Polski Niedzielówną. stawkę. Zabrakło jedynie Czecha — 
Drobnego i Szwedów. Radomiak 
Ćwierófinały przyniosły pewnego ro- 
dzaju niespodziankę. Doskonzły Włoch mistrzem podokręgu 


Cucelli przegrał dość gładko z Belgiem, 
Washerem 4:6, 3:6, 4:6. Parker — Mi- RADOM, 6.6 (Tel. wł). Podokręg 
ine 6:4, 6:3, 6:4, del Relo — Bracket radomski ma już swego mistrza piłkar- 
% Rozpoczęły się międzyszkolne mi-| (Fr,) 6:0, 6:8, 7:5, 6:1 i wreszcie Patty | skiego. Został nim, jak było do prze- 
koszykówce męskiej. W | Cernik 8:6, 6:2, 6:8, 6:2. wklaenia, Radomiak, który w decyda- 
pierwszym spotkaniu Gimn. Zamoyskie-| półfinał był pełnym suktesem Ame- | jącym meczu na boisku Broni pokonal 
go pokonało Gimn. 25:16 rykanów: Parker z łatwością wyelinii- | swego najgroźniejszego przeciwnika, 
| UZ nował Wahera 6:3, 6:0, 6:3, Fatty po RKS 4:0 (2:0). Wynik meczu mégy 
| kW Tomaszowie Lub. Pow. Inspek. walce del Bello 3:6, 2:6, 6:2, 6:2, 6:2. | być jeszcze wyższy, gdyby me błoteksty 
| Pierwsze spotkanie finałowe rozegra- | teron pod brankami, kóry utrudniał 
cyklowe „setek* na dystansie 20 km. ®® w gese podwójnej remire Tytul td krę. y Sky i 
Pierwsze miejsce zajął W. Koszarny — | strzowski plobyły Amonykanti Doris Malaia ranon d - Czachor 
Mart i Patricia Todd, bijąc swe rodacz. na środku ataku, który strzelił 3 bran- 
ki Ery i Prentiss 6:1, 6:4. ki. zdobył prawoskrzydłowy 
W grze pojedyńczej kobiet najwięk. | Pyziak. Zwycięzcy „misli przewagę i 
sz niespodziankę sprawiła Weẹegierka pod koniec drugiej połowy groli m 
Kormóczy wygrywając “w ` pólfinale z jedną bramkę. Sędziował p. Olowski = 
Amerykanką Hart 4:6, 6:3. 6:3!! Prze- Krakowa Widzów ok. 4000. 


w finale będzie "EE OG 
WAZUNKI PRENUMERATY 


. 
Poza tym ustalono jeszcze. trzy te- 


kordy okręgu dolnośląsk'ego: Fijał- | zał się szybsty 


wiodła się a na finiszu 'Wrzesiński oka 
od Wójcika i wygrał 


następnych miejscach przybyła grupa 


Tu mówi 


Staszica 


| torat K. F. zorganizował zawody moto- | 


22 min. przed Tempesem i  Miszczy: 


szynem, 


k W Zamościu odbyło się przyjs: 
cielskie spotkanie drużyn wojskowych 
Lublina i Zamościa. Zwyciężył WKS 
Tublin 4:0. ' 


Czwartą 


m 

ciwniczką Kórmóczy 
% Pierwszym sportowcem lubelskim, | 
który skorzystał z dobrodziejstw „amne | 
stii sportowej“ jest pięściarz Lublinian: į 
ki, Choina, który był ukarany przez 
LOZB dyskwalifikacją za niestawienie kontuzji nogi. Łodzianin znajduje siç 
się na międzyokręgowy mecz Rzeszów | pod troskliwą opieką lekarską i ma 
— Lublin. nadzieję szybkiego powrotu na boisko. 


mieslącznia sł 95— 

łódzki |; Wpłazać wytącznie na adres Administra- 

| ei —  Warstawa, ul. Mokotowska b 

powon | „Przegląd Sportowy”, konio P.K. o. 11723 
CENY OGŁOSZEK 

mm w tekzcie szorokośel 
szpalły — 00 zł. 


Kuźnicki, znany wieloboista 


»insiał przerwać treningi z 


ze 1 jednel 


_ 


dzą amatorów, zwłaszcza takich, którzy i 


